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Towarzystwa Technicznego Krakowskiego. 


TREŚĆ: Rozwój ludownietwa wodnego w Prusach i Austryi. (©. d.) — Notatki techniczne. — Sprawy Towarzystwa. — Kronika. — Ogłoszenia. 


Rozwój budownictwa wodnego w Prusach i Austryi 
od r. 1880 do r. 1890. 


(Ciąg dalszy ). 


ad by W portach nadreńskielr miedzy Bibrich i We- 
sel załadowano: 
W roku 1882 3.800.000 t. towarów 
1584 4.400.000 t. 


“1886 6200.000 t. 
wreszcie „> 1888 7,500.000 t. 


z 

Zaś przez granicę prusko-niderlandzką przewieziono 
na Renie: 

W roku 1885 i 86 po 4,500.000 t. 
f 1887 5,000.000 t. 
4 1885 5,500.000 t. 

Na skanalizowanym Menie od Frankfurtu n. M. 
ujścia, na prześlezai 36 km. dlugiej, wynosił ruch Hire 
Wozówy W r. 1851/82 po 312.000 t. km., po ukończe- 
niu zaś kanalizacyi: 

W roku 1887 15.350.000 t. km. 
5 1888 20.550.000 t. ,„ 

Wzmógł się zatem już w pierwszym roku 49-ciokro- 
tnie, w następnym zaś 66-ciokrotnie i rozwija się z każ- 
dym rokiem bardziej. 

Na Wezerze zgi Minden przedstawia się ruch prze- 
wozowy w tonach nastepująco : 


rok przywóz wywóz transito 
1582 16.000 1800 20.800 
1583 23.000 4900 38.100 
1585 258.600 5000 50.000 
1887 29.200 4300 101.000 
1885 43,000 4100 106.000 


Dalej na Fabie, którego regulacya w głównych za- 
rysach w r. już 1553/84 byla wykończoną. 
a) na granicy cłowej w Schandau. 
rok przywóz wywóz (w tonach) 
1583 1.504.000 186.000 
1885 1.474.000 172.000 
155% 1.652.000 193.000 
1558 2,171.000 198.000 


b) na granicy celowej w Hamburgu: 
rok przywóz wywóz (w tonach) 
1883 1.233.000 1,159.000 
1885 1.323.000 1,275.000 
1887 1.242.000  1,835.000 
18868 1,302.600 1,356.000 
Na Odrze np. w ostrze przepłyneło w r. 1580: 
w górę 126 statków parowych z ładngą S90 ton 


w dół 125 z 3 A 725 
w góre 948 „żaglowych A 12.121 
w dół 848 z A a 59.371 


Zatem 251 statków parow., 
Natomiast w roku 1589: 


1796 żagl. 138.107 „ 


w górę 480 statków parowych z ladngą 2.980 t. 
w dół 544 I T b 3.840 t. 
w górę 2416 „ żaglowych o, 293.846 t 
w dół 5714 b z A 464.549 t 


Zatem 1024 statków parow., 61350 żagl. 165.215 t. 

Poniżej Wroclawia kursowało w roku 1880 w górę 
i w dól razem 2385 statków z ladngą 125.554 ton. na- 
tomiast w r. 1889 10.741 stalków z ładngą 192.446 
ton; w ogóle powiększył się ruch na Odrze od r. 1880 
do 1889 co do ilości statków i ciężaru ładugi prawie 
pięciokrotnie, podczas gdy pojemność statków większych 
wzrosła trzykrotnie. 

Nadmienić wreszcie wypada, że w r. 1859 rozwinął 
się pod Wrocławiem pokaźny ruel Hiio y parostatkami : 
przewieziono bowiem poniżej Wrocławia w 867 kursach 
tam i napowrót, 50.000 osób; zaś powyżej, w 2727 ta- 
kichże kursach 185.800 osób. 

Na Warcie ujawniają się skutki dotychczasowej re- 
gulacyi w powiększeniu się głębokości i w wyprostowaniu 
biegu koryta, nie oddziaływają jednak na powiększenie 
się ruchu przewozowego 7 powodu bliskiego położenia 
granicy rossyjskiej, utrudniającej znacznie ruch handlowy. 

Wedle zapisków odnośnych przepłynęło w r. 1889: 

1) pod Pogorzelicani o 25 statków mniej jak w r. 
1886, przewieziono atoli o 1763 ton więcej towarów. 

2) w Skwierzynie wynosił ubytek statków 102 i 9082 
ton towarów w porównanin z r. 1588, przepłynęło je- 
dnak 57.198 ton więcej drzewa w tratwach: — wreszcie 


3) pod mostem w Kostrzynie przepłynęło : 


rok statki parowe żaglowe 
1875 — 5500 
1581 — 400 
1882 90 5000 
1584 260 4300 
1586 440 4700 
1888 230 4700 


W najkrótszym czasie ma sie zawiązać Towarzystwo 
dla parowej żeglugi po Warcie. 

Jo do rozwoju żeglugi na Wiśle, której regulacya 
jest w toku, dalej na Lipcu i Niemnie, nie podaje oma- 
wiane sprawozdanie żadnych dat. 

Powyższe zestawienia, jakkolwiek nie wyczerpują 
wszystkich danych sprawozdania, okazują jednak dosta- 
tecznie jak ruch przewozowy wzmógł się na pruskich 
drogach wodnych w ostatniem dziesięcioleciu i ponczają 
nas równocześnie o wielkości tego ruchu w ogóle. 

Sprawozdanie nadmienia w końcu, iż zarzuty podno- 
szone przez rolników, jakoby wykonane budowle regu- 
lacyjne wstrzymywały odpływ wody, szczególnie w czasje 
wysokich stanów tejże, zdołano zawsze skutecznie ode- 
przeć na podstawie zebranych dat statystycznych. 

Tak przedstawia pruski zarząd bud. wod. przebieg 
swej 10-cioletniej działalności i skutki dotychczas uzy- 
skane. 

Nim przejdziemy do drugiej części naszej pracy, uwa- 
Żumy za stosowne ocenić jeszcze ze stanowiska wyłącznie 
hydrotechnicznego, czy skutek budowli wykonanych przez 
pruski zarząd bud. wod. na rzekach pruskich jest rze- 
czywiście dodatni, czy odpowiada kosztom na nie wyło- 
żonym i czy wreszcie nie można było korzystniejszych 
wyników osięgnąć. (Omówienie tej kwestyi, o ile ona 
dotyczy rzek uspławnionych. uważamy za tem koniecz- 
niejsze, że sprawozdanie wyżej przytoczone samo o gło- 
sach niezadowolonych nadmienia, że się wyraża z pewną 
rezerwą o dotychczasowym skutkn budowli wodnych. 

cisłe i szezegółowe ocenienie tak rozległych budo- 
wli, jakie na rzekach pruskich w ostatniem dziesięcioleciu 
wykonano nie może leżeć w zakresie naszej pracy, dla- 
tego ograniczymy się na ogólnem przedstawieniu stanu 
rzek pruskich pod względem hydrotechnicznym i na 
omówieniu skutku wykonanych budowli wedle najnow- 
szych, również urzędowych publikacyi. 

Przedewszystkiem musimy zauważyć, iż w sprawo- 
zdaniu powyżej streszczonem spotykamy pewną niejasność 
między częścią 4 omawiającą projekta, a częścią Č oce- 
niającą skutki i tak np.: 

W ostatniej znajdujemy, że na Wezerze kursują statki 
zagłębiające się na 1°70 m., podezas gdy projektowano 
tylko uzyskanie głębokości na 1:0 m. do Minden a ztąd 
w dół na 1:25 m. przy nizkim stanie wody. Na Łabie 
mają być w użyciu statki o wysokości burtów do 3:0 m., 
z której po załadowaniu 0:56 m. względnie 0:26 m. nad 
zwierciadło wody wystaje, zanurzają się zatem z pełną 
ładugą na 1:60 m. do 1:70 m.. parowee holownicze zaś 
zaglębiają się na 0:9 m. do 1:20 m., podczas gdy pro- 
jektowane roboty miały wywołać tylko 0:98 m. głębo- 
kości przy najniższym stanie wody. Na Odrze, zamie- 
rzono uzyskać poniżej ujścia Nissy tylko 1:0 m. głębo- 
kości przy najniższym stanie wody, powyżej zaś ujścia 
jeszcze mniejszą niezawodnie, skoro ją zarząd bud. wod. 


jako nieoznaczalną (unbestimmbar) podaje, a mimo to 
mają tam kursować statki z zagłębieniem na 1:45 m. 

Zarząd bud. wod. twierdzi wprawdzie, że na rzekach 
z ukończoną regulacyą projektowane głębokości prawie 
wszędzie uzyskane zostały, nie nadmienia atoli nigdzie, 
że głębokości wyrobiły się o wiele większe jak proje- 
ktowano, a byłby to niezawodnie uczynił, gdyby takie 
nadspodziewane zwiększenie głębokości było nastąpiło. 

Okoliczność powyższa naprowadza nas na uzasadnione 
jak sądzimy domniemanie, że wymienione wyżej statki 
o zagłębieniu przechodzącem tak znacznie najmniejszą 
glębokość koryta, w czasie najniższych stanów wody na 
Wezerze, Fabie, Odrze ete. albo muszą stać bezezynnie. 
albo też bardzo zmniejszają ładugę dopnszczalną, aby 
wogóle mogły być w ruchu. 

Ze tak rzeczywiście być musi świadczą o tem głosy 
niezadowolone z regulacyi, które pruski zarząd bud. wod. 
tlumaczy nierozsądnem budowaniem za wielkich statków, 
chociaż w urzędowem dziele „Denkschrift über die Ströme 
Memel ete.“ z 1888, w nustepach omawiających istnie- 
jące głębokości kilkakrotnie podnosi, że nawet zamierzo- 
nej głębokości wszędzie jeszcze nie nzyskano. 

Jo do Odry czytamy tamże, że na górnej Odrze nie 
uzyskano jeszcze projektowanej głębokości 1:0 m.: że 
między ujściem Nissy a Wrocławiem nie mogą statki 
o 150 tonnach ładugi przy nizkim stanie wody pełno 
ładować; że w okręgu Lignickim jest głębokość zada- 
walniająca, jednak od graniey tegoż okręgu do Frank- 
furtu nad Odrą projektowanej głębokości niema. Czytamy 
tu dalej, że na całej spławnej Odrze już po ukończeniu 
regulacyi musi rząd pruski eo roku bardzo znaczne ko- 
szła ponosić, aby dostateczną głębokość utrzymać i la- 
kową przed zniszezeniem ochronić. 

Gorzej jeszcze przedstawia się rzecz na Wezerze, gdzie 
różnica między projektowaną a uzyskaną głębokością do- 
chodzi do 040 m. na niekorzyść wykonania. 

Najniższe stany wody pojawiają się na Wezerze we 
wrześniu i trwają 14 dni zanim się stan wody o 15 em. 
podniesie, zaś 45 dni, zanim się wzniesie o 30 em. po 
nad najniższy. 

Dla Wisły podaje powołane dzieło następujące ze- 
stawienie : 


| Najmniejsza głębokość 
| w nurcie 


WAŁJAWAJ | r , : ia 
0 W przy średnim, przy najniż- | 


nizkim stanie szym letnim | 


| 4 A, wody _ | stanie wody | 
1) Wisła niepodzielona | | 
a) inspektorat w Chełmnie 1:40 106 | 

b) w w Kwidzynie 1-20 0-94 

2) Wisła podzielona 1-90 1:38 

3) Nogat 1:00 0:83 


Zauważyć tn wypada, Że cytowane dzieło urzędowe 
podaje najmniejszą uzyskać się mającą na Wiśle głębo- 
kość na 1:67 m. przy stanie wody -|- 0750 m. na wo- 
doskazie w Kurzebrack, odpowiadającym średniemu ni- 
zkiemu stanowi, który leży w przecięciu o 30 em. nad 
najniższym, coby odpowiadało głębokości projektowanej 


1:37 m. nie zaś 1'0 m. jak sprawozdanie podaje. Przyj- 
mując pierwszą głębokość za właściwą przedstawia się 
dotychczasowy wynik regulacyi jeszcze gorzej, jak w osta- 
tnim razie. 

Jeżeli jednak uzyskanie najmniejsze głębokości po- 
równamy z glębokościami najmniejszemi, jakie przed re- 
gulacyą istniały na Łabie, na Wezerze i na Wiśle to się 
zaprzeczyć nie da, że budowle regulacyjne wywołały 
w każdym razie znaczne pogłębienie koryta, choć nie 
takie, jak pruski zarząd bud. wod. projektował. 

W ustępie da. powołanego sprawozdania podnosi pr. 
zarząd bud. wod., iż celem projektowanych budowli re- 
gulacyjnych jest nietylko powiększenie głębokości koryta, 
aby istniejące statki mogły się głębiej zanurzać i wię- 
cej ladować, oraz aby przy nizkich stanach wody mogły 
przez dłuższy czas o pełnej ładudze kursować, ale także 
umożebnienie budowy większych tj. głębiej 
idących statków. 

_ Tej drugiej, bardzo ważnej części zadania jednak nic- 
osiągnięto przez dotychczasową regulacyą, a pruski zarząd 
bud. wod. przyznaje fakt ten w ustępie ©, nadmieńiając, 
że na wszystkich rzekach pruskich, prawie bez wyjątku 
uzyskano tylko możność lepszego ładowania 
istniejących statków, nie doprowadzono zaś jeszcze 
do możności budowania statków większych tj. zanu- 
rzających się głębiej. 

Prowadzone przez pruski zarząd bud. wod. zapiski 
statystyczne, 0 rozwoju mchu przewozowego na rzekach 
pruskich stwierdzają również, że tylko pierwsza część 
wytkniętego zadania należycie uzyskaną została. 

Przeglądając owe daty statystyczne widzimy, że np. 
na górnej części rzeki „Amizy zmniejszył się ruch od r. 
1884 do 1888, a więc już po ukończeniu regulacyi 
o 6.200 t. rocznie, podczas gdy na Fabie wzrósł ruch 
od r. 1883 do 1888 w stacyi celowej w Szandawie w wy- 
wozie o 12.000 t. w Hamburgn zaś w wywozie o 227.000 t. 
w dowozie o 69.000 ton. Wzrost dowozu w Szandawie 
o 667.000 t., policzamy na karb uregulowania Łabu 
w Czechach i w Saksonii. 

Oo do ruchu przewozowego na Odrze musimy zau- 
ważyć, że wprawdzie ilość kursujących statków (tj. ilość 
podróży odbytych) powiększyła się pod Kostrzynem trzy- 
krotnie, pod Stynawą nawet czterokrotnie, atoli przeciętna 
ładuga statków wzrosła W pierwszem miejscu z 67 t. 
na 107 t. w ostatniem zaś, uwzględniając tylko żaglowe, 
z 57t. na 92 t, a więe o 60°% nie zaś o 300%% jak 
sprawozdanie twierdzi, a przyjmując nawet że kursujące 
stotki podróż w górę zupełnie bez ładugi odbywały, co 
jest nieprawdopodobnem, otrzymamy przeciętny wzrost 
ladugi o 120°% nie zaś o 300%. Nie chcemy jednak 
zaprzeczać, że może pojedyncze większe statki przy bar- 
dzo korzystnym stanie wody rzeczywiście 3 razy tyle 
przewożą jak poprzednio. J ) 

bla pouczenia się o ile statki po regulacyi więcej 
ładować mogą jak przed regulacyą, musimy ponownie 
sięgnąć po dzieło: „Denkschrift über die Ströme Memel 
cte.“ z roku 1888, w któróm znajdują się daleko stoso- 
wniejsze zestawienia statystyczne jak w omawianem spra- 
wozdaniu z r. 1890. 

Z zawartych tamże licznych zestawień wynika, że 
średnia laduga całoroczna statków przewozowych, za bie- 
giem wody płynących wzrosła na Odrze i Łabie w prze- 
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cięciu o 87Y%,, na dolnym Fabie tylko o 30°; ponieważ 
zaś statki przy rozmaitych stanach wody rozmaicie ladują 
a prócz tego wprowadzono w ruch statki większe eo do 
długości i szerokości, które. skutkiem tego nawet mimo 
mniejszego zagłębienia się większy ciężar przewozić mogą, 
z urzędowych zestawień nie można oznaczyć dokładnie, 
o ile kursujące statki, przy najniższych stanach wody, 
więcej teraz ładugi przewozić są wstanie jak poprzednio, 

Należałoby zatem zapiski statystyczne w tym właśnie 
kierunku zestawiać, chcqe skutek regulacyi należycie 
ocenić i byłoby bardzo pożądanem, gdyby pruski zarząd 
bud. wod. zechciał zestawiać daty statystyczne także 
w sposób, jak to uczynił dla Jabu Gustaw Meyer em. 
inspektor budowy w dziełku swem „Denkschrift über die 
Kosten der Binnenschiffahrt.* Hannower 1881, które to 
zestawienie poniżej podajemy, aczkolwiek obejmuje lata 


1874—1876. 


i Objętość Taulugi ilość dni w latach 


Zaglębienie statków | w stosunku do po- 
| jem ności AP UELLL - 
| 1874 | 1875 | L876 
na 1'80 m. i więcej pefna laduga 56 | 46 | 69 
ua ELOA ot, |, ladugi IB FT WZ 
EJ 0:84 by » j Mg » X: 65 79, 
EOT ra o 66 Ai von 
| mniej jak !/, część | i 
OU +] ładugi 1137 827 28 
| Razem dni že- | 393 259 | 288 | 
| glugi w roku | i 


Tylko z takiego zestawienia można należycie ocenić, 
o ile się stosunki spławności na rzece polepszyły; że 
po wykonaniu budowli regulacyjnych mogą statki prze- 
wozowe, przez jak największą ilość dni w roku przewozić 
ladugę przy największem wyzyskaniu swej pojemności. 

Zważywszy zatem, że na rzekach pruskich regulowa- 
nych tak wielkim kosztem i tak systematycznie, nie osią- 
gnięto dotychczas nawet projektowanej uajmniejszej gle- 
bokości; że uie doprowadzono do możności budowania 
statków idących przy najniższych stanach wody głębiej 
jak przed r. 1881/82, skutkiem czego średnia roczna 
ładuga statków tylko o 879, wzrosła, musimy uważać 
dotychczasowe skutki wykonanych budowli za nie zbyt 
pomyślne pod względem hydrotechnicznym, tem słuszniej, 
że regulacyjne budowle w innych państwach przeprowa- 
dzone, mogą się wykazać dodatniejszymi wynikami co 
do uzyskanej: najmniejszej głębokości i tak n. p.: 

We Krancyi t) gdzie niechętnie regulowano rzeki dla 
żeglugi, uważając kanalizacją za stosowniejszą i korzy- 
stniejszą, uzyskano na uregulowanym Rodanie od Lyonu 
do Arles nadzwyczajnie pomyślne wyniki pod względem 
glębokości. 

Przed r. 1878 a więc przed regulacją wynosiła naj- 
muiejsza głębokość Rodanu przy najniższym stanie wody 


1) Prof. J. Schlichting z Berlina na podstawie Annales des 
Ponts et Chausstes 1888 w referacie do Ż-go pytania II-go mię- 
dzynarodowego kongresu dla żeglugi na wodach śródziemnych 
w Frankfureie i M. Leon Philippe z Paryża w referacie do 5-go 
pytania tegoż kongresu. 
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0:50 w r. zaś [887 po regulacyi. 110 m. powiek- 
szyła się zatem o OGU m.: w r. 1870 ustawała żegluga 
zupełnie przy stanie wody 0:80 m. najniższym. stanem 
NWi w r. 1882 zaś dopiero przy stanie 0:35 m.: w r. 
1854 ustała Żegluga przy najniższym w ogóle stanie. 
jaki od r. 1540 obserwowano, a badania przeprowadzone 
w tym nadzwyczajnie suchym roku wykazały, że gdyby 
Bala znajdował się tym samym stanie, jak przed 

. 1577, musiałaby być żegluga w ciągu 89 dni wstrzy- 
maną i to jnż przy stanie wody nie należącym Jeszcze 
do najniższych ; w I. 1885—67 nie ucierpiała już żegluga 
żadnej przerwy podczas gdy poprzednio, przerwy 3-mie- 
sięczne wcale do wyjątków nie należały. Spodziewają się 
też umożliwić wkrótce żeglugę statkami na 1:60 m. za- 
glębienia, które przez cały rok z wyjątkiem kilku tygo- 
dni, z pełną ladugą będą mogły kursować, podczas gdy 
poprzednio największe zagłębienie statków wogóle przy 
korzystnym stanie wody zaledwie 1:20 m. wynosiło. 
Przytaczanie przykładów z Niderlandyi, południowych 
Niemiec, Ameryki, zaprowadziloby nas za daleko; nad- 
mienimy tu tylko jeszcze o Austryi (Przedlitawii). w któ- 
rej dotychczas bardzo skromne fundusze na cele regu- 
lacyi rzek przeznaczano, a pomimo to jnź pomyślne wy- 
niki osiągnięto. 

Na Fabie regulowanym od Mielnika do granicy pod 
Pańską Karezmą w dlugości 109 km., a którego dorzecze 
do Mielnik: wynosi (razem z Mołdawą) 37.800 km.?, 
doprowadzono już do najmniejszej głębokości 93 em., 
przy najniższym stanie; średnia zas ładuga statków 
wynosiła w r. 1889 211 t, a w r. 1890 253 t; 1) 
w r. 1890 trwala żegluga w ciągu 276 dni z Mów, 
17-duiową powodziami spowodowaną, w ciągu zaś 221 dni 
niogły statki z pełną ładngą, bez pr zeszkody kursować. 

Nie możemy tćż przemilczeć o naszej malej Przemszy, 
której dorzecze tylko 1920 km.* wynosi; nzyskano bo- 
wiem na niej po ukończeniu regulacyi 0:70 m. naj- 
mniejszej głębokości przy najniższym stanie wody, od 
czasu, jak władze pruskie zarzneiły swój system tam 
poprzecznych i wykonały nuregnlowanie także swego 
brzegu tamami podłużnemi. Nie możemy zamilczeć o Wi- 
śle na przestrzeni od Krakowa kn Niepołomieom, (do- 
rzecze do Krakowa 5175 km.?), której regulacya jeszcze 
nie jest wykojiczoną , a mimo to doprowadzono juź teraz 
do głębokości 1:0 m. dochodzącej przy nizkich stanach 


wody; chociaż Przemsza toczy przy ujściu tylko okolo. 


13:0 m.” Wisła zaś pod Krakowem około 48:0m.* wody 
ua sekundę, przy nizkim stanie wody, i chociaż spadek 
pierwszej około 06%, czyli 1: 1666 drugiej zaś około 
0:32, czyli 1: 3125 wynosi. 

Pow iększenie glębokości wód najniższych do możliwie 


największego stani, należy do najważniejszych zadań 
każdej regulacyi rzeki ze względu na jej spławnośéć, 


gdyż ładowność statków o tych samych wymiarach 
rośnie z 3-cią potęgą zagłębienia statku, podczas gdy 
koszta transportu tej zwiększonej ladugi prawie zmianie 
nie ulegają: skutkiem czego koszta transportu rozłożone 


na jednostkę t. j. na toni km. zmniejszają się bardzo 
znacznie. 
1) Zob.: Wochenschrift des Oesterr. Ing. u. Arche. Ver Nr. 82 r. 


1891 A. Oelvein: Schiftahrts-Verkchr auf der österreichischen Elbe 
in J. 1890 o której to rozprawie jeszeze później pomówimy. 


Sądzimy więc, że objawione poprzednio zdanie, iż 
wyniki dotychczasowej regulacyi rzek pruskich. pod 
względem uzyskanej głębokości nie zbyt korzystnie się 
przedstawiają , jest wzasadnionem. Zapytać się wiec godzi, 
jakie czynniki na ten stosunkowo niepomyślny wynik 
wpłynęły. 

Przypisujemy je następującym dwom czynnikom: 

a) nieracyonalnemu oznaczeniu normalnych szerokości 
koryta, i 

b) samemu systemowi regulowania rzek spławnych 
prawie wyłącznie za pomocą tam poprzecznych (Buhnen), 
systemowi zastosowanemu w Prusach ua wszystkich rze- 
kach, tak na ich brzegach wklęsłych jak wypukłych. 

Ad a. Na w szystkich rzekach praskich z wyjątkiem 
Niemnu, oznaczono normalne szerokości, stanowiące 
podstawę projektów regulacyjnych i wykonanych robót 
empirycznie, bez przeprowadzenia ścisłych  hydrometry- 
cznych i hydrotechnicznych studyów. *) Wprawdzie na- 
gromadzono z biegiem lat wiele dat odnoszących się do 
stanów wody, do masy wody toczonej w rzekach przy 
rozmiaitych stanach, jednakowoż nie przeprowadzono sci- 
ślejszych badań co do ukształtowania się samego koryta. 
które przy oznaczeniu normalnej szerokości należy również 
uwzględnić. 

Leży już w naturze każdej rzeki, że pow iększa głę- 
bokość swoją w miarę zbliżania się do ujścia, gdyż toczy 
coraz drobniejsze zesuwiska, ostatecznie w plasek i na- 
muł przechodzące, podczas gdy woda, zyskawszy przez 
liczne boczne dopływy na objętości. zyskuje także na 
energii mimo zmniejszającego się spadku sredniego. 
Woda wrzyna się zatem głębiej w dno stawiające coraz 
mniejszy opór, jeżeli się temu nie sprzeciwiają prze- 
szkody wywołujące tworzenie się odsypisk, mielizn i wysp. 

O tem prawie natury przekonują nas najdosadniej 
przekroje poprzeczne, pomierzone na rzekach nawet niv- 
regulowanych, w miejscach ile możności regularnych 
ù obejmujący ch kory p rzeki od źródlisk do ujścia. 
W górnym biegu, w którym rzeka toczy grube i twarde 
żwiry, są koryta szerokie a płytkie, w dolnych biegach 
zaś węższe a głębsze t. z. stosunek między szerokością 
zwierciadła a głębokością średnią koryta jest w górnych 
biegach większy i zmniejsza się ciągle, im bardziej się 
ku ujścin zbliżamy. 

Stosunek ten należało przeto zbadać przed oznacze- 
niem normalnej szerokości koryta na podstawie jak naj- 
większej ilości regularnych przekrojów z natury zdjętych 
i tenże zatrzymać z zastosowaniem przyszłego wyrówna- 
nego spadku w regulowanej rzece, oznaczywszy tym 
sposobem z natury najmniejszą głębokość uzyskać się 
mającą, ale nie dowolnie jak to na rzekach pruskich 
miejsce miało. 

Nie można dowolnie zmniejszać najmniejszej glę- 
bokości istniejącej na regularnych przejściach z je- 
dnego zakola w drugie, odpowiada ona bowiem 
naturze rzeki zależnej od spadku, objętości wody 
i rodzaju toczonych żwirów ; zastósowawszy bowiem taką 
zmniejszoną głębokość, otrzymany koniecznie za szero- 
kie normalne przekroje, w skutek czego potworzą się 
w pośród trasy szczególnie na przejściach i w zakolach 


1) Zob. Prof. J. Schlichting. 
gresu w Frankfurcie n. M, 


referat do 2% pytania I. Kon- 


o bardzo wielkich promieniach, odsypiska i cel regulacyi 
będzie chybionym. Na rzekach regulować się mający ych dla 
spław u, MOŻNA glębokość tę wpraw dzie nieco pow iększyć. 
ale ty ko do pewnej graniey. zwężając odpowiednio nor rmalną 
szerokość koryta : atoli takie zw iększenie głębokości nie 
może być również  dowolnen, zależy ono bowiem od 
natury rzeki. Przyjmując zbyt wielką głębokość, otrzy- 
mamy normalne szerokości za wązkie; chyżość średnia 
w przekroju powiększy się bardzo znacznie, pogłębiając 
niepomiernie koryto; naraża budowle wykonane e na szyb- 
kie zniszczenie i utrudnia w wysokim stopniu holowa- 
nie statków pod wodę. skutkiem czego koszta holowania 
mogą tak dalece wzróść, że taniość rogi wodnej może 
być. ilnzoryczną. 

Nie mniejszą uwagę należy także zwrócić przy ozna- 
czanin uzyskać się mającej głębokości na odpływ lodów 
i wysokich wód, który utrudniać mogą za wązkie ko- 
ryta. wyrządzając skutkiem tego gruntom  nadbrzeżnym 
wielkie szkody. 

Na rzekach górskich, na których regulacya przewa- 
Znie tylko ulatwienie i i uregulowanie spływu wody i lodów 
ma na celu. nie należy stosunku szerokości do glęl)0- 
kości, oznaczonego z natury, zmniejszać czyli glębokości 
wypośrodkowanej zwiększać, nadmierne bowiem zw ężenie 
koryta może wywołać wielki ruch żwirów ku dolnemu 
biegowi rzeki, narażając takową na zapiaszezenie, i tegoż 
następstwa szkodliwe a nawet niebezpieczne. 

Tego ważnego objawu nie uwzęlędniono na rzekach 
pruskich: przyjęto jednę głębokość na bardzo dlugich 
przestrzeniach empirycznie, bez poprzednich ściślejszych 
badań; nie uwzględniono wcale dopływów, i na podsta- 
wie tak przyjętych głębokości oparto dalsze obliczenie 
normalnych szerokości. 

I tak n. p. na Łabie przyjęto 0'93 m. głębokości, 
ua dlugosci 436 km.. od granicy $ Saksonii aż lo granicy 
przypływu morza, sięgającego na 135 km. wyżej ujścia 
pod Cuxhaven, a 31:0 km. wyżej Hamburga pod Klbs- 
dorf, pomimo to, że w tym biegu przyjmuje Paba takie 
dopływy. jak Muldę o 4000 km.” Solawę z Unstrutą 

23.985 km.?. Czarną Elsterę d 5578 km.*, Habolę 
o 24,41% km.* dorzecza i t. p. nie wyliczając drobniej- 
szych. 

Na Odrze mierzącej, od Bogumina do ujścia Nissy 
1275 km., a stąd do Światu 510 km. przyjęto tylko 
w drugiej części 1:0 m. głębokości, również bez uwzęlę- 
dnienia dopły Wów, à szezególnie Warty, której dorzecze 
do ujścia mierzy razem z Notecią, 1100 m. przy ujściu 
szeroką, 53.250 km.* 


Następstwem al uiewlaściwego oznaczenia najmniej- 
szych głębokości jest. że przekroje normalne są szcze- 
gólnie w dolnych częściach koryt za szerokie, skutkiem 
czego te właśnie przestrzenie najgorzej się przedstawiają 
co do uzyskanej najmniejszej głębokości, stosunek bo- 
wiem dowolnie przyjętej głębokości do szerokości jest 
za wielki i muszą powstawać odsypiska. Profesor 
J. Schlichting w cytowanym referacie, opiera się na 
wrzędowem dziele „Die Normalprofile der Klbe*, Ma- 
gdeburg 1885 i podzieliwszy łab na 3 sekcye, t j.: 
L) od granicy Saksonii do ujścia Solawy, II.) ód Sò- 
lawy do ujścia Haboli, III.) ztąd do Geesthacht, wy- 
kazuje, że w sekeyi I. leżą przejścia nurtu z jednego 
brzegu na drugi co 1:7 km., w II. co 1:5 km., w III. zaś 


co FO km.: mielizny zas pojawiają się w Lo sekcyi 
jedna na % przejścia czyli co 3:4 km. w Il. jedna 
mielizna na 3:4 przejść czyli na 5:6 km., zaś w MI. 


jedna mielizma na 2 przejścia czyli co 2:0 km. 


Co do uzyskać się majgcej najmniejszej głębokości 
0:94 m. wykazuje dalej, że w 1. sekcyl na najpłytszych 
przejściach brakuje jeszcze 0:20 m., tyleż w I. sekcyi, 
w HI. zaś 0:24 m. Wynika z powyższego, że |. sekcya 
jest najkorzystniejsza pod względem stalego. położenia 
nurlu i odsypisk, IL. co do ilości mielizn. III. zaś pod 
każdym względem najgorzej się przedstawia. 

Ujemne te wyniki pod względem uzyskanej glebo- 
kości zniewoliły pr. zarząd bud. wod. do przeprowadza- 
nia od r. 1882/3  szezegółowych badat hydrometry- 
cznych i hydrotechnicznych kląć na fabie od 
granicy Saksonii do ujścia Seewy. w którym to celu 
dla tej Zaki osobnu sekcya ydroriktycziAi ustanowioną 
została. 

bo tego racyonalnego aczkolwiek spóźnionego posla- 
nowienia, zniewoliły pr. zarząd bud. wod, ustawiczne 
skargi I utyskiwania stron interesowanych na nieodpo- 
wiedne skutki regulacyi Pabu, które już w r. 1848 spo- 
wodowały zwołanie osobnej komisyi dla zbadania po- 
dniesionych zarzutów. Kabejń ta orzekła o koniecznej 
potrzebie przeprowadzenia nmiejętnych badań, które atoli 
kam skutkiem urzędowych sprawozdań dyrekcyi Pabu 

1883, zarządzone zostały. Do powzięcia tego po- 
Ano ienia także nie mało się przyczyniły dobre wyniki 
regulacyi na Niemnie, dla którego J. Schlichting obli- 
czył w czasie urzędowania swego, jako inspektor bud. 


wod. jeszcze w r. 1873, na podstawie ścisłych badań 
hydrometrycznych, przekroje normalne i przyczynił 
się do tego, że pierwotne, empirycznie oznaczone 


szerokości z 2260 m. względnie 2410 m. do 1700 m. 
i 185:0 zwężone zostały. 

Sprawozdanie urzędowe „Denkschrift* z r. 1880, 
1883 i 1887 konstatuje pomyślne skutki tego zwężenia, 
stwierdzając, że od r. 1874 do 1580. powiększy się 
na Niemnie głębokość najmniejsza o 0:45 m. do r. Zaś 
1587 wyrobiła. się regularna droga spławna o najmniejszej 
olębokość 175 m. przy najniższym stanie wody 1:05 m. 
na wodoskazie w Tylży. 

Badania hydrometryczne przeprowadzone na Tabie 
a ogłoszone w r. 1885 w dziele „Die Normalprofile 
der Elhe“ stwierdziły, że dotychczasowe normalne sze- 
rokości powinny uledz zwężenin prawie o 1; część: 
prof. J. Schlichting dowiódł zaś w powolnym już re- 
feracie, że i te szerokości są jeszcze za wielkie, gdyż 
skutkiem błędnego Fliośkówanik, obliczono najmniejszą, 
teoretyczną ołubokość w I. sekcyi Łabu o ~ll m., 
w IL o 009 m, w [IL maso 01H m. za płytko, 
przyczem nadmienia, że dalsze zwężenie normalnej 
trasy na Tabie będzie niezbędnem, już ze względu 
na konieczne uzy skania większej najmniejszej głębokości 
na tej rzece, jak 0:94 m. 

Takie zmiany normalnych szerokości pociągają za 
sobą bardzo wielkie wydatki : równają się one bowiem 
prawie ponownej regulłacyi. Powyższy wywód i doświad- 
czenie zrobione na rzekach pruskich, uczy aż nadto do- 
bitnie. jak ważnemi są hydrometryczne badania zanim 
się do stanowczego ustanowienia normalnych szerokości 
przystąpi. 


Kończąc niniejszy ustęp nie możemy zataić zdziwie- 
nia. że pr. zarząd bud. wod. nawet przy  empirycznem 
ustanowieniu normalnych szerokości, nie dążył do uzy- 
skania większych głębokości jak wyżej wykazane, tem 
bardziej, że miał do czynienia z rzekami o wielkieh do- 
rzeczach i rzekami, które się już z natury do pomy- 
ślnego uspławnienia nadawały, a to z powodu małych 
spadków, miałkiego dna i dostatecznej objętości wody 
toczonej, i że tylko na Renie i na Niemnie, zadowal- 
niające głębokości uzyskał. 

„dd b) Drugim niemniej ważnym powodem ujemnego 
wyniku regulacyi rzek praskich jest, jak wyżej przyto- 
czono, sau system pruski regulowania rzek za pomocą 
tam poprzecznych (Buhnen). 

System ten polega na zwężaniu nadmiernych szero- 
kości tak od strony wklęsłego jak i wypukłego brzegu 
tamami poprzecznemi. sięgającemi od brzegu, aż do 
oznaczonej trasy regulacyjnej. 

Wedle przyjętej zasady u, tamy nachylenie prze- 
ciw pradowi wody aż do 15° od prostopadłej, i stoją 
zwykle głowami w jednym przekroju poprzecznym na- 
przeciw siebie, w odstępach odpowiadających maiej wię- 
cej normalnej szerokości rzeki. 

Wykonują je z faszynady o szorokości koron 
%5 m. do 60 m. z obustronnemi szkarpami na f: 
które na głowach w 3 do 1: 5 przechodzą. 

Głowy i korony na 100 m. wstecz od trasy normalnej 
otrzymują ubezpieczenie z bruku kamienuego wzmocnio- 
nego w około rzędami palików na 10 em. wystających. 
Wrazie potrzeby wykonania tam w bardzo wielkich efe- 
bokościach ubezpiecza się i podnosi duo zatapianymi 
walcami lub też kwadratowemi z faszyny i szutra wy- 
konanemi drutem wiązżuemi 25 do 50 m. Rówisjzciyii 
0.6 do 10 m. grubości mierzącemi płachami (Sinkstiicke) ') 

Ww każdej rzece płyną pojedyńcze strumienie inz 
w kierunku ile możności równoległym do brzegu, o ile 
się temu odsypiska lub inne podwodne przeszkody nie 
sprzeciwiają. Tamy poprzeczne w pewnych odstępach 
na wodę wysunięte, znoszą owi, równoległość strumieni 
i zmieniają takową w ruch falisty w kieranku poziomy ni, 
skutkiem czego nurt najbardziej wysunięty na wodę 
przy głowie tamy, zwraca się tuż poniżej napowrót ku 
brzegowi od którego go wyparto. aby się przy nastę- 
pnej (umie znowu ku środkowi koryta zwrócić. Regn- 
larny spływ wody jest tu nie możliwym, gdyż koryto 
jest tylko w przekroju poprzecznym między głowami 
tam ścieśnionem, skutkiem czego woda przepłynąwszy 
w tem miejscu, rozlewa się natychmiast tuż poniżej, 
aby się ponownie ścieśnić przy następnych tamach. 

Chyżość wody nie może być jednostajuą, spadek 
średni zwierciadła nie może się jednostajnie ukształcić, 
a w mtstępstwie osadza woda w pośrodku koryta w prze- 
strzeniach między tamami po sobie następującemi od- 
sypiska, straciwszy na chyżości. 

Nieregularność ruchu wody wywołana poprzecznej 
tamami, pociąga także za sobą tworzenie się wirów przy 
głowach tam, tem silniejszych im stromsze są szkarpy 
tychże, skutkiem czego powstają w miejscach tych bar- 
dzo znaczne głębokości, ułatwiające jeszcze bardziej osa- 


od 


3) Bliższe szczegóły konstrukcyi regulacyjnych budowli podają 
rozliczne dziela. także „Denkschrift über die Ströme Memel 
Weichsel ete.“ Berlin 1888. 


dzanie piasków w pośrodku trasy regulacyjnej, a pocią- 
gające za sobą silne uszkodzenia tan na głowach po 
każdej większej wodzie. 

Ujemne strony tam poprzecznych objawiają się naj- 
bardziej po wklęsłej stronie ostrych zakoli, w których 
cała masa wody leży tuż na głowach tam, tworząc nad- 
zwyczajne głębokości, podczas gdy droga spławna jest 
bardzo wązką, bo odsypiska przeciwległe rozszerzają się 
na większą część koryta. 

Skutkiem tego jest także spław w zakolach nieco 
ostrzejszych, tamami poprzecznemi uregulowanych. nie- 
bezpieczny i bardzo utrudniony, koszta zas utrzymania 
budowli w tych miejscach są tak wielkie, że w 10 do 15 
latach przekraczają koszta pierwotnej nowej budowy, 
gdyż zamulenie między tamami powoli tylko postępuje, 
a tamy są po większej części ustawicznie na największe 
działanie wody narażone. Koryto tym systemem uregu- 
lowane nie wyrabia się nigdy prawidłowo i regularnie, 
ani w przekroju podłużnym ani w poprzecznym, ale od- 
znacza się bardzo wielkiemi głębokościami przy głowach 
tam, a mieliznami tuż w pobliżu: leżącemi. 

Niemożliwość utrzymania regularnej drogi wodnej 
na rzekach pruskich, zniewoliła też tamtejszy zarząd 
bud. wod. do powtórnego zwężania normalnej szerokości 
a następnie nawet do budowy podwodnych odjazów przed 
każdą tumą 20 do 30 m. długich z nachyleniem f: 15 
do 1: 20, mających na celu skoncentrowanie wody 
w środku koryta; oprócz tego już kilkakrotnie przy 
każdej rekonstrakcyi zmniejszano nachylenie szkarp na 
głowach budowli, pierwotnie za stromo zbudowanych, 
tak Że teraz nachylenie to 1: 5 wynosi. 

Budowle te pochłaniają ogromne koszta, muszą być 
bowiem wykonane we wielkich głębokościach, dla że- 
glugi zupełnie nie potrzebnych, a mimo to nie odnoszą 
pożądanego skutku; zarząd bud. wod. musi bowiem 
co roku w czasie niższych stanów wody wydawać bar- 
dzo znaczne kwoty na bagrowania w nurcie rzeki, aby 
tylko przejazd statków umożliwić. 

Niżej umieszczone zestawienie (str. 83) uwidoczni nam 
najdobitniej, jakie kwoty pochłania na rzekach pruskich 
utrzymanie koryta w dobrym stanie, w stosunku do 
właściwych kosztów bndowy. 

W wykazanych kosztach konserwacyi mieszczą się 
wydatki na utrzymanie i naprawę budowli istniejących, 
zatem i poprzednio wykonanych, dalej na bagrowanie 
koryta, oznaczenie drogi spławuej, naprawę dróg holo- 
wniczych, statków i narzędzi zarządu bud. wod., utrzy- 
manie plantacyj wiklowycii i t. p. nie wykazują wpraw- 
dzie ściśle kosztów konserwacyi samej, ale uwidoczniają 
ile rząd pruski co roku na MANR spławności rzeki 
wydawać musi, mimo, że tyle już budowli wykonał. 

Kosztów utrzymania samych budowli nie wykazuje 
osobno zarząd bud. wod. w żadnem sprawozdaniu, a by- 
lyby one ardzo pouczające; wnioskując jednak z cyfr 
podanych wyżej od ad da i Ab, obejmujących lata 
1880/81—1889/90, wedle których wydano na nowe bu- 
dowie na rzekach pruskich 61,152.000 Mk., skutkiem 
czego koszta budowli konserwac yjnych wzrosły rocznie 
o 2,220,000 Mk. *), otrzymamy, że konserwacya budowli 


1) Zarząd bud. wod. wykazuje wprawdzie tylko 2,040.000 Mk. 
jest to błędnem, gdyż porównać nam należy tylko pierwszą rubrykę, 
a nie ostatnią, obejmująca wydatki razem z kanałami. Oszczędności 
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Długo Wydano na budowle rocznie na km. brzegu 
| CE 1 rol m 4 
, JE NERE | , od roku budowle konser- : 
Rzeka *) X | SE nowe konserwacyjne RE owe | wacya Razem 
km. marek marek 
j g 4 Eoi + 
Niemen 149 295 3.374.030 1.077.140 1879 do 1887/58! 2516 530 3346 
Wisła 818 , 493 6.205.665 4.170.531 | 1854 do 1887/88] 3147 2115 52062 
Odra | | i 
i ERU |57% za | 
a) do Nissy miso 255 | 198.199 1.327.49' | 34 400., GAl. 
) y 121, 255 198. | 321491 | 1874 do 1887/88 41 +00., 1. 
b) do Światu 510 10320 13,470.991 | 6,302.528 l | 1016 415 1491 
Łab 436 815 9,152.560 | 71.982.814 | 1578/9do 1887/8] 1274 1150 2424 
Wezera 361 646 4.094.807 2,122.200 I5%5 do 18858 | 488 253 440 


*) Denksehrift über die Ströme Memel, Weichsel ete. Borlin 1858. 


samych, w tym czasie wykonanych, wymaga rocznie 
3-667, kosztów budowy. Jestto stosunek bardzo wysoki 
zwłaszcza, jeżeli go porównamy z wydatkami na ten sam 
cel w Austryi, które jak niżej wykażemy, tylko 1-2099%, 
kosztów budowy wynoszą pomimo o wiele niekorzystniej- 
szych warunków. 

Koszta konserwacyi wykonanych budowli i utrzyma- 
nia dobrej drogi spławnej, powinny decydować 0 sy- 
stemie regulacyjnym jaki dla uspławnienia rzeki zasto- 
sować należy, nie każde bowiem państwo može się zgo- 
dzić na coroczne ponoszenie wysokich bardzo kosztów 
utrzymania wykonanych budowli, które już w pierwszem 
założeniu wielkich ofiar wymagały. 

Dla wszystkich powyżej naprowadzonych powodów, 
nie wspominając już o utrudnionem a nawet uniemożli- 
wionem holowanin statków końmi. nie używają nigdzie 
ani we Francyi, ani Niderlandy, ani w południowych 
Niemczech ani wreszcie w Anstryi tam poprzecznych 
jako wyłącznej budowli regulacyjnej, ale regulnją na- 
tomiast rzeki tamami podłażnemi, z obydwóch brzegów, 
gdzie trasy normalne zupelnie pewnie oznaczone zostały 
albo też tamami podłużnemi na brzegach wklęsłych, zaś 
prostopadłemi na wypukłych. 

Ostatni system nważamy za najodpowiedniejszy zwła- 
" szcża, jeżeli co do szerokości normalnych dla braku do- 
statecznych badań hydrometrycznych zachodzą wątpliwo- 
ści, jest bowiem możność zwężenia trasy bez wielkich 
kosztów. 

Tamy podłużne po brzegu wklęsłym, względnie opa- 
ski, jeżeli trasa wzdłuż samego brzegu przechodzi, umo- 
źliwiają wodzie równoległy odpływ pojedynczych strn- 
mieni, skutkiem czego, tworzenie się wirów usunięte; 
nizkie tamy poprzeczne na brzegach w ypakłych przecho- 
dzące przez małe głębokości zamalają się bardzo szybko, 


wywołanej budową z trwalszych matervałów w kanałach nie można 
kłaść na karb konserwacyi na rzekach, 


skutkiem czego w krótkim czasie po wykonanin. wyra- 
biają się koryta z obydwóch brzegów w całej dlugości 
równymi brzegami ujęte; pociąga to za sobą także re- 
gularne wyrobienie się dna w nurcie o jednolitej prawie 
glębokości, która się tylko na przejściach z jednego zakola 
w drugie zmniejsza, eo w naturze rzeczy leży i nsnnąć się 
nie da. Na przejściach z zakola w zakole wyrabiają, się 
przekroje poprzeczne prawie identyczne z obliczonymi, 
a droga wodna dla spławu o odpowiedniej szerokości 
mieści się pośrodku koryta. Koszta konserwacyjne zmniej- 
szają się do minimum, jeżeli tylko do budowy użyto 
trw ałych materyałów i wykonano budowle systematycznie 
na dłnższej przestrzeni równocześnie, gdyż na stronie 
wklęsłej, gdzie największe parcie wody, żadna część þu- 
dowli nie jest wystawioną na bezpośredni nacisk tejże, 
woda bowiem spływa wzdłuż budowli kryjących się na- 
wzajem, 

Twierdzenie zwolenników systemu tam wyłącznie po- 
przecznych „ jakoby tamy podłużne zbyt wysokie koszła 
budowy za sobą pociąg ły nie jest uzasadnionen, jak 
dotychczasowe doświadczenie poncza, gdyż chcąc tamami 
poprzecznemi zamierzony cel osięgnąć, trzeba takowe 
szczególnie w ostrzejszych zakolach bardzo gęsto budo- 
wać. Następstwem tego jest, że dłngość wszystkich tam 
poprzecznych razem wziąwszy, okazuje się ostatecznie 
większą, jak długość łączna tam podłużnych, gdyby ta- 
kowe wykonano. iTamy poprzeczne wywołują dalej, zwa- 
szcza, jeżeli głowy ich są na wodę bardzo wysunięte, 


już w czasie budowy wielkie pogłębienie dna, pociągające 


za sobą większe koszta, podczas gdy tamy podłużne. 
które do konfiguracyi brzegów lepiej zastosować można, 
tak silnego pogłębiania się dna nie wywołują. Nadmie- 
nić wreszcie wypada, że tamy podłużne po stronie wklę- 
słej trasy wykonane, umożliwiają prowadzenie wody 
w zka regularnych po sobie następujących, z za- 
stosowaniem sie do ogólnej konfiguraevi brzegów. pod- 
czas gdy tamy poprzeczne koniecznie pewne wyprosto- 


wanie biegu rzeki za sobą pociągają. aby umożliwić 
w ostrzejszych „akolach budowę dnższych tam poprze- 
eznych, krótkie bowiem trzeba w małych bardzo ustępach 
po sobie budować, w przeciwnym razie nie wywierają 
pożądanego skutku i szybkiemu zniszczeniu ulegają. 

Nadmienionego wyżej wyprostowania biegu rzeki nie 
możemy korzystnem nazwać. gdyż jak 
każdej rzeki z natury dąży do krętego biegu usypując 
w dłngich przestrzeniach prostych odsypiska prawie 
w regularnych odstępach raz po prawej następnie po 
lewej stronie, skutkiem czego najtrudniej utrzymać re- 
gularną drogę wodną w korytach na długich przestrze- 
niach w liniach prostych lub bardzo słabych zakolach 
uregulowanych, podczas gdy na rzekach w zakolach 
płynących, odsypiska po wypukłym brzegu powstają, po 
wkłęsłym zaś wyrabia się stała i regularna droga wodna. 

Dla uwidocznienia różnicy zachodzącej między syste- 
mem pruskim a na innych rzekach zastosowanym po- 
dajemy *), że do r. 1656 wykonano np. na anstryackiem 
Tabie w Czechach od Mielnik począwszy 131,810:00 m. 
tam podłużnych i opasek a 11 tam poprzecznych, na Sa- 
ksońskim e zas 154,70800 m. tam podłażnych 

i opasek a 127 tam poprzecznych . to też na tej części 
r. abu skutek E budowli jest o wiele pomysl- 
niejszym jak na pruskim Łabie, co już wyżej nadmie- 
niono. Pomyślny skutek regulacyi na Renie i Niemnie 
przypisalibyśmy też tej okoliczności. iż na tych rzekach 
wykonano znacznie więcej tam podłużnych, jak na innych. 

Dlaczego się pruscy inżynierowie tak niewolniezo 
swego systemu trzymają, mimo ujemnych doświadczeń 
dotychczasowych; mimo że prof. J. Schlichting je- 
szeze w r. 1875 w „Zeitschrift tür Banwesen* wykazał, 
że wyłączne zastosowanie tam poprzecznych ulbo też tam 
podłużnych nie może do pożądanego celu prowadzić, 
gdyż obydwa rodzaje budowli są dobre, jeżeli się ich 
użyje we właściwem miejscu, a w r. 1688 na III mię- 
dzynarodowym kongresie w Frankfurcie również za sv- 
stemem mieszanym wyżej określonym przemawiał: mimo 
wreszcie doświadezeń dodatnich na rzekach w innych 
państwach regnlowanych: dlaczego wiee mimo tych 
ujemnych doświadczeń inżynierowie pruscy tego systemu 
nadal używają, nie możemy sobie wytłomaczyć; być 
może, że się jeszcze wpływ na polu hydrotechnicznem 
wielce zasłużonego (r. H. L. Hagena, tajnego starszego 
radey budownictwa i naczelnego dyrektora budowy w Prn- 
sach, zmarłego w r. 1884, który za systenem tam po- 
przecznych najbardziej przemawiał, w sferach decydują- 
cych zanadto silnie utrzymuje. 

Część inżynierów pruskich przechyla się juź dziś 
do przeciwnego zdania, a o ujemnych skutkach systemu 
tam poprzecznych przekonają się niezawodnie także de- 
cydujące osobistości w Prusach, skoro tylko hydroteeh- 
niezna stacya doświadczalna ustanowiona na wiosnę roku 
1890, zgodnie z uchwałą ITI’ międzynarodowego kon- 
gresu dla spraw żeglugi śródziemnej. przy szkole poli- 
technicznej w Berlinie. w życie wejdzie i doświadczenia 
swe do pewnej całości doprowadzi. 

Pomimo jednak ujemnego wyniku regułacyi rzek 
pruskich pod wzgledem wyłącznie hydrotechnieznym, 

1) Monografien der Donau und der Elbe, Wien 1886, IT. Inter- 
nationaler Binnenschitfalhrts-Congres, Wien. 


wiadomo nurt, 


e 


jeżeli się regulacyj 


niemożemy zaprzeczyć. że budowle te wywarly ogro- 
mny skutek na wielki rozwój żeglugi. umożliwiły bowiem 
odbywanie częstszych podróży w ciągu roku jednym 
statkiem : pomnożyły bardzo pewność i bezpieczeństwa 
transportu wodnego a nawet doprowadziły do możności 


zachowania terminów dostawy w życiu handlowym tak 


ważnych, wywołały wreszcie zniżenie taryf przewozo- 
wych, do czego niezawodnie przyczyniła się także nadzwy- 
czajna troskliwość władz praskieh nad dobrem utrzymaniem 
dróg spławnych. sprężysta policya rzeczna i wielkie 
koszta wydawane co roku na bagrowania, oznaczanie 
drogi spławnej i przeszkód w korycie leżących i t. d. 

Jakkolwiek więc życzeniem naszem jest, abyśmy 
się w Przedlitawii za przy kładem Prus jak najspieszniej 
regulacyą rzek i budową nowych dróg dnych ener- 
gieznie i systematycznie zajęli, toć sądzimy iż tylko 
o tyle mógłby nam rozwój pruskiego budownictwa wod- 
nego w ostatnim dziesięcioleciu za wzór służyć, o ile 
to dotyczy: przeznaczania większych kwot na drogi wod- 
ne, organizacyi slużby technicznej i policyi rzecznej. 
budowy kanałów i kanalizacyi rzek. publikacyi nowych 
zdobyczy na polu hydrotechnicznem; o ile to zaś tyezy 
systemu regulacyi rzek dla uspławnienia tychże. szuka- 
libyśmy przykładów raczej gdzieindziej. 

Niemieliśmy wcale zamiaru powyższem krytycznem 
ocenieniem skutków regulacyi rzek pruskich, odmawiać 
inżynierom pruskim zasobów wiedzy hydrotechnicznej, 
ta bowiem nie ulega Żadnej wątpliwości, jak to 
o ten świadczą znakomite wyniki budowli na kana- 
lach i skanalizowanych rzekach wykonane, wystawa 
zas hydrotechnieczna urządzona w r. 1688 przy sposob- 
ności wyżej wymienionego kongresu przez pruskie mi- 
nisterstwo robót publicznych, w -ykazala najdobitniej, jak 
wysoko w ostatnich latach wiedza hydrotecliniczna. 
w erze kolejowej tak zaniedbana. w Prusach postąpiła 
i jak znaczne koszta rząd pruski na cele naukowe i roz- 
szerzenie tej tak ważnej wiedzy ponosi, aczkolwiek pod 
względem hydrografii i hydrometryi wiele ma jeszcze 
do zrobienia, aby wyrównać na tym polu południowym 
Niemeom a szczególnie Bawaryi i W. ks. Kadeńskienu. 


Praguęliśny tylko przez wskazanie na nie bardzo 
zadowalniające pod względem hydrotechnicznym skutki 
tak bardzo rozwiniętej dzialalności pruskiego zarządu 
bud. wod. zwrócić uwagę, że i największe nakłady na 
regulacyą rzek dożone nie odnoszą pożądanego skutku. 
nie przeprowadza na podstawie sei- 
słych padań hydrotechnicznych i przy  odpowiedniem 
uwzględnieniu natury rzeki, jakoteż j jeżeli system wyko- 
nanych budowli nie jest aa „dad do natury i wla- 
sności płynącej wody. Pragnęliśmy tylko zwrócić uwagę 
na ogromną doniosłość i konieczną potrzebę syste- 
matycznych badań hydrometrycznych i hydrotec hnieznych 
przed rozpoczęciem regulacyi rzek na w iększe rozmiary 
i przed ustanowieniem. ostatecznóm normalnych szero- 
kości na rzekach Austryi. abyśmy wydawszy na cele 
regulacyjne wielkie kwoty nie doznali podobnego rozeza- 
rowania jak na rzekach pruskich. (C. d. m.) 


Tydrotechnik. 


NOTATKI TECHNICZNE. 


Dunaj. Za lat cztery lub pięć największa rzeka środ- 
kowej Europy — Dunaj stanie się spławną w całem 
słowa tego znaczeniu. tj. dostępny w każdej porze roku 
illa statków wielkich rozmiarów i o, wielkiej nośności. 
Na mocy traktatu Berlińskiego przypadło w udziale Pań- 
stwu Austro-Wegierskiemn dokonanie tego olbrzymiego 
dzieła, a mianowicie wedlug stypulacyj traktatu tego Au- 
stro-Wẹgry mają przeprowadzić regulacyę Dunaju, na 
calej tej długości, gdzie rzeka ta tworzy granicę pomię- 
dzy Węgrami a Serbią. a w zamian za to mają być pa- 
nami żeglugi na Dunaju aż do Turn Sewerym czyli do 
granicy “Rumurskiej. 

Przeszkodę żeglugi na całej wyżej wspomnianej dłu- 
gości, stanowią grzbiety skał przerzynające w poprzek 
koryto rzeki ezyli tak nazwane katarakty. Nie licząc 
mniejszych skał, tak podwodnych, jak i wynurzających 
się nad zwierciadło wody, — jest głównych pięć kata- 
rakt, zamykających zupełnie koryto rzeki, tak, że woda 
pomiędzy sterczące bloki skal, z ogromną szybkością to- 
ruje sobie drogę , formując formalne wodospady. Te 
5 AJ byly już od czasów starożytnych przyczyną, 

4 Dunaj nie mógł się nigdy stać drogą handlową do- 
NE cywilizacji środkowej Europy «i do 
Wschodu i do brzegów Czarnego morza. Jakkolwiek 
dziś brak tej ważnej artervi komunikacyjnej, w obec 
istnienia kolei żelaznych, mniej się czuć daje, w każdym 
razie umożebnienie żeglugi na Dunaju stanowić będzie 
nadzwyczaj ważny moment w historyi handlu, gdyż 
trausport wodą, jakkolwiek powolniejszy jest w trójnasób 
tańszy od transportu koleją żelazną, umożliwi więć ex- 
port takich produktów. któreby opłaty kolejowej znieść 
nie mogły. 

4 pomiędzy wspomnianych pięciu katarakt cztery 
pierwsze są mniejsze, tak. że przy wysokim stanie wody, 
mogły po nad nie statki i tratwy, jakkolwiek z wielką 
ostrożnością przepływać. Najważniejszy przeszkodą jest 
ostatnia czyli piąta katarakta, tak nazwana Zelazna pa 
W tem miejscu całe koryto rzeki na długości 2 kilo- 
metrów zamknięte jest skałą, której wierzeliy sd; po 
nad wodę nawet przy najwyższym jej stanie. Przejazd 
statku, choćby najmniejszego przez żelazną bramę, czy to 
„ wodą czy przeciw wodzie, był niesłychanie utr rudniony 
z powodu wązkieh i bardzo krętych przesmyków pomię- 
dzy pojedynczemi odłamami skał. Była to prawdziwa 
starożytna Scylla i Charybda, którą tak obrazowo opisał 
Maurycy Jokai w powieści swojej: „Złoty człowiek* 

Oprócz katarakt jest jeszcze inna przeszkoda do że- 
glugi. Mianowicie w kilku miejscach rzeka rozlewa się 
na tak olbrzymią szerokość, że głębokość ph nie wy- 
starcza dla najmniejszych nawet statków. Takich miejsc 
jest dwa — a przeważnie w jednóm z nich długość wy- 
nosi 5 kilometrów, a szerokość rzeki 1400 metrów. 

Projekt regulacyi Dunaju obejmuje : 

1) Rozerwanie ‘i usunięcie skaf nadwodnyeh i pod- 
wodnyel w pierwszych czterech kataraktach w celu wy- 
robienia spławnego koryta mającego 60 metrów szero- 
kości u spodu. i 2 metry głębokości od najniższego 
stanu wody. 1 


2) Zwężenie koryta, a tem samem zagłębienie jego 
w dwóch miejscach, zapomocą tam podłużnych usypa- 
nych z kamienia w ogromnych bryłach. Jedna z takich 
tam wzdłuż Serbskiego brzegu ma mieć % kilometrów 
długości i t miliona m* hrylowatości. Ma sięgać 3:0 
ponad wysoki stan wody i ma mieć od strony prądu 
gładko brakowane stoki. 

3), Wycięcie w skale jednolitej prawego brzegu wzdłuż 
calej Aelaznej Bramy nowego koryta 2070 metrów dlu- 
gości, 50 m. szerokości u spodu i 2 m. głębokości przy 
nizkim stanie wody. Oba brzegi tego kanalu mają być 
= Wi ema podlużnemi usypanemi z kamienia. 

Cała robota wynosi około 1,400.000 m” rozerwania 
i usunięcia skał, % której to ilości połowa przypada na 
robotę todw odna. amy kamienne obejmują 950.000 m” 
wydobycia, przewiezienia statkami i nsypania kamienia 
famanego. Cała robota kosztować ma wraz z projektem 
i zarządem około 6 milionów zla. i skończona ma być 
w [895 roku. Trudno jednak dziś jeszcze orzec, czy 
w tym terminie roboty zostaną zupełnie ukończone. czy 
nie trzeba będzie w projekcie Ministerstwa Tlandln jakich 
zmian wprowadzić i kosztów preliminowanych odpowie- 
dnio powiększyć. 6. d. n.) 

LU. 


SPRAWY TOWARZYSTWA. 


Pierwsze Zgromadzenie ezłonków odbyło się w r. b. dnia 25 
Lutego pod przewodnictwem prezesa Tow. 

Po zawiadomieniu obeenych, iż do Towarzystwa przystąpił 
p. Adam Ciechanowski. e. k. prakt. bud. w Krakowie, przedstawił 
ezłon. prof. Gustaw Bteingraber rezultat badań jakości cementu 
portlandzkiego % nowej krajowej fabryki Bernarda Libana i Sp. 
w Bonarce pod Krakowem. 
jakie w imieniu komisyi delegowanej 
eik, Dyrekeyi 
następuje : 


Sprawozdania pisemne, 
z łona Towarzystwa  współudziałem delegata tut. 
Inżynieryi wojskowej, przedłoży! referent. brzmi jak n 


Sprawozdanie 


n dokonanych badań portland-cementu tlunmy Bernard Liban i Spólka 
w Podgórzu, dokonanych przez Towarzystwo Techniczne Krakowskie 
przy współudziale delegata e. i k. Dyrekeyi Tnżynieryi. 
badany 


Aby mieć znpełną pewność, że cement mający być 


jest z fabryki powyższej firmy, udało się dwóch członków Towa- 


rzystwa Technieznego do Podgórza, którzy w swej obecności kazali 
napełnić paczkę cementem właśnie wysypującym się z pytlów. 
a to z powodu, żeby się przekonić, czy cement tylko co mielony. 
więe prawie ciepły. posiadac będzie przy badaniu te same przy- 
mioty jak odłeżały, od którego sie wymaga jeszeze wiecej wytrzy- 
miułości. j 

Próby dokonsne w obeeności podpisanych członków komisyi. 
według norm przyjętych przez Towarzystwo inżynierów i archite- 
któw w Wiednia. doprowadziły do następujących rezultatów. Ana- 
lize chemiczna dokonali Profesorowie c. k. wyższej szkoły przemy- 
słowej pp. Steingraber i Bandrowski. 


I. Analiza chemiczna. 


| Kwasu krzemowego (Si 0,) 21-97 

Pracą 9 Tlenku żelazowegoiglinowego (Fe, 0, + AC, 0,) 025 

Ta I „  wapniowego (Ca 0) 0:44 
nierozpu- 

ET a »  magnowego Mg 0) 0:07 

Potazowców (K 0 + Nas 0) 020 

Ciał organicznych (wegla) 0:22 

Razem 23-25 

| Wilgoci (H, 0) 0:23 

Kwasu krzenowego (Si 0) 0:20 

„  Siarkowego (5 0;) 1:60 

Części „  fosłorowego (Pa 0,) 0:10 

rozpu- | Bezwodnika węglowego (© 0,) 0:96 

szczalne: | Tlenkużelazowegoi glinowego (Fe, O, +- Al 0,) 981 

„  Wwapniowego (Ca 0) 6112 

Tlenu magnezowego (Mg 0) 1-96 

Potazowców (Ka O -- Na, 0) 110 


Razem 71:08 
Zatem skład badanego cementu odpowiada przeciętnie skła- 
dowi dobrych poriland-cementór. 


IL. Próby co do czystości (R i W. Fresenius). 

1) Cigar gatunkowy 3-058 (oznaczony motodą Dra Schumana ). 
2) Utrata przez praženie 141°. 
3) Alkaliczność wyciągu wodnego z 05 gr. cementu odpowiada 

30 e. e. tio normalnego kwasu soln. H © E. 
4) 10 gr. cementu wymaga 203 e. e. normalnego H C E. 
5) 10 gr. 4 odtlenia mgr. 

wego K, Mn, O,- 
6) 3 gr. cementu pochłaniają 0:13 mgr. © 0,. 

Z prób tych wynika, że badany portland-eement jest zupełnie 

czysty, to jest nie zawiera ani wapna hydraulicznego ani mielo- 
nych żużli i t. p. 


35 nadmanganianu  potaza- 


Il. Próby przepisane przez Towarzystwo Inżynierów i architektów 
w Wiedniu. 

Próby te wykonane scisle według rzeezonych przepisów wy- 
dały następujące rezultaty: 

1) Badany cement należy do cementów o średniej szybkości 
wiązania. Początek twardnienia następuje w 26 minut po dodaniu 
wody, związanie zaś w 51 minut. 

[Normalna mieszanina do tych prób zrobioną została z 400 gr. 
cementu i 105 e. H, © (wody)|]. 

2) Cement badany nie zmienia objętości ani na powietrzu ani 
pod wodą. (Próby wykonano w temper. 120° C.; pod wodą zaś 
przez 27 dni). 

3) Cement badany jest należycie zmielony; na sicie o 4.900 
oczkach na 1 em.* pozostawia 319/, grubszych części, przez sito 
o 900 oczkach na 1 em.* przesiewa sie zupełnie. (Wymaganem 
jest podług przyjętych norm 359, w pierwszym wypadku, a 10*/, 
w drugim). 

4) Próby na wytrzymałość i na rozerwanie zostały wykonane: 
a) « mieszaniną 1-dnej cześci cementu i 3-ch części piasku nor- 
malnego, 2) z czystym cementem. 

Wyniki są następujące: 

4. Przy mieszaninie z l-dnej części cementu i 3-ch części 
piasku normalnego jest wytrzymałość: 

po 7 dniach 1405 kg. na 1 em.* 
„28  „ 20:09 , n 

Przepisy Towarzystwa inżynierów i architektów wymagają eo 

najmniej dla tej mięszaniny wytrzymałości: 
po 7 dniach 10 kg. na 1 em.* 
„ae a A 


n 


B. Czysty cement okazał wytrzymałość: 
po % dniach 5715 kg. na 1 em.* 
„28 „ GEAT 5 
Ciałka do prób przyrządzono aparatem ramowym i używano 
do nich 10% wody. 
Z powyższego zestawienia wyniku badań i prób dokonanych 
w różnych kierunkach, t. j. co do składu chemicznego, czystości, 
miałkości i wytrzymałości na rozerwanie, orzec mogą niżej podpi- 
sani, że portland-cement rzeczonej firmy Bernard Liban i Spółka 
zadość czyni wymogom i jest zupełnie odpowiedni do użycia tak 
przy budowach wodnych jak i lądowych. 
Kraków. dnia 14 Lutego 1891. 


Członkowie Towarzystwa Technicznego Krakowskiego : 


Leon Mikucki m. p., 


inżynier. 


Gustaw Steimyraber m. p., 
e. k. profesor. 


Dr Ernest Bandrowski m. p., 
e. k. profesor. 


Wincenty Wdowiszewski m. p., Karol Szukiewice m. p., 


autoryzowany inżynier cywilny. inspektor e. k. kolei panstw. 


Jan Kremer m. p., 


inżynier e. k. kolei państwowej 
Delegat a. k. Dyrekeyi Tnżynieryi w krakowie: 


Józef Iaberditz m. p.. 


e. i k. Nadporucznik. 


Nad przedmiotem tym otworzył przewodniczący dyskusya. 
a gdy nikt głosu nie zabrał, oświadczył zgromadzonym, iż odpisy 
sprawozdania w języku polskim i niemieckim. wydane zostaną 
właściejclowi fabryki, jak również. że odpis niemiecki udzielony 
bedzie e. i k. Dyrekeyi Inżynieryi. 

Na wniosek przewodniezącego, wyraziło Zgromadzenie komisyi 
podziękowanie za powyższą pracę. 

Zapowiedziany odezyt na temat: „Dlaczego Kraków nie ma 
dotąd wodociągów* wygłcsł członek Walery Kołodziejski, rozwi- 
nąwszy przed słuchaczami swój pogląd oparty na kilkunastoletniem 
doświadczeniu, na spraše mających się budować w Krakowie wo- 
dociągów. 

Dotknawszy tak kwestyi technicznej co do projektów. jakoteż 
względów hygienicznych, wykazał prelegent błędne sterowanie tą 
sprawą, spoczywającą spokojnie w rękach hygienistów i geologów, 
zaznaczywszy, iż złe trwające od lat kilkunastu i pochłaniające 
znaczne koszta, da się usunąć tylko wtedy. jeżeli kwestyn wodo- 
ciągowa wyswobodzoną zostanie z rąk niefachowych i niepowoła- 
nych, a powierzoną będzie teelmikom. jako jedynym, którzy do 
budowy wodociągów są kompetentni. 

Po skończeniu odezytu, który słuchacze przyjęli z niekłamanem 
zadowoleniem i krótkiej dyskusyi eo do ochronnego terenu źródeł. 
w której brali udział członkowie: Ohrząszezewski, Świerzyński, 
Steingraker, Matula i Uderski, zamknął zastępca przewodniezącego. 
wiceprezes Szukiewiez, rozprawę i podziękował prelegentowi. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego, zabrał głos członek 
Kaczmarski i postawił wniosek: czyby nie hyło właściwem. aby 
Towarzystwo Techn. objawiło swoje zdanie co do wyboru miejsca 
pod pomnik dla ś. p. Adama Mickiewicza, proponując jako najod- 
powiedniejsze miejsce Rynek główny, od strony uliey Siennej. 

Wniosek uznany jako nagły, z powodu, iż Rada miejska ma 
powziąść w tym względzie na najbliższem posiedzeniu uchwałe, 
poddał przewodniczący pod dyskusyę , której rezultatem było oświad- 
czenie się większości, iż należy w tej sprawie zabrać głos, 


Za dalszą częścią wniosku przemawiali członkowie: Rotter, 
Uderski, Steingraber, Dąbrowski i Wincenty Wdowiszewski, pro- 
ponując pospiech i zalecając wystósowanie do Rady miejsk. rezo- 
lucyi, krótko stylizowanej, a motywowanej względami estetycznemi 
i patryotycznemi. 

Przeciw powzięciu uchwały przemawiał członek Ohrząszczewski, 
radząc wybranie komitetu. któryhy wypracował elaborat, odnoszący 
się tak eo do placu proponowanego przez komitet budowy, jakoteż 
do Rynku głównego. 

Dla braku jednak kompletu, posiedzenie zostało przerwanem 
bez powzięcia uchwały. 

Dnia 28 Lutego b. r., odbyło się posiedzenie Zarządu, któremu 
przewodniczył wiceprezes człon. Szukiewiez. Obeeni na posiedzeuiu 
członkowie: Ohrząszczewski, Drzewiecki, Krzyżanowski, Kułakowski 
Stanislaw, Meus i Zubrzycki. 

Niezałatwioną na ostatniem Zgromadzeniu członków kwestyę 
wskazania miejsca pod pomnik dla ś. p. Adama Mickiewicza, za- 


miesci? Zarząd na porządku dziennym, « zapatrując się na tę 


sprawę ze stanowiska, iż Rada miejsk. ma się oświadczyć jedynie 
przeciw miejscu wskazanemu przez komitet budowy, t. j. na wy- 
locie ulicy Sławkowskiej przy plantacyach, a natomiast ofiarować 
na ten eel każdy inny plac, nadto, gdy Zgromadzenie ostatnie nie 
zaznaczyło Zarządowi, iż ma się trzymać wyłącznie propozycyi 
Rynku głównego, otwarł przewodniczący dyskusyę, po której zgo- 
dzono się, iż Zarząd winien wystąpie na najbliższem Zgromadze- 
niu członków 4 odpowiednim wnioskiem. 

Prawie wszyscy ezłonkowie omawiali szczegółowo wady i za- 
lety wspomnionych powyżej placów, z czego wyłoniły się wnioski 
członków Zubrzyckiego, Drzewieckiego i Stanisława Kułakowskiego 
zalecające plac Bzezepański w połączeniu z plantacyami, jako-wiej- 
see najodpowiedniejsze. foremne, tuż przy Rynku głównym, a za- 
tem w srodku miasta położone. 

Wniosek odnośny stormułowany w sposób. iż Zarząd zaleca 
Towarzystwu oświadczenie się za placem Szczepańskim t udzieleniem 
odpowiednio umotywowanej rezolucyi Radzie m., komitetowi bu- 
dowy i ezasopismom do wiadomości, powierzono członkowi Zubrzy- 
ckiemu i Drzewieckiemu do opracowania. 

W toku dyskusyi nad powyższym wnioskiem przypowniał 
obeenym członek Meus, iż już w r. 1882 zastanawiało się Towa- 
rzystwo nad tą samą sprawą, i oświadczyło się za Rynkiem gł., 
co jednak uznał Zarząd jako w ówczesnej, a dość odległej chwili 
może właściwem, albowiem wówczas było zamiwem gminy budo- 
wać teatr na placu Szezepańskim, dziś jednak plac ten jest bez 
przeznaczenia, a nawet ze względów hygieniecznych wymaga upo- 
rządkowania. 

Drugie Zgromadzenie Członków nastąpiło dnia 4 marca b. r. 
pod przewodnictwem prezesa Józefa Sarego. Członków obeenych 28. 

Sekretarz zdaje sprawę z ostatniego posiedzenia Zarządu, na 
którem roztrząsaną była kwestya zabrania głosu przez Towarzy- 
stwo w kwestyi wyboru miejsea pod pomnik Mickiewicza, przed- 
stawia wniosek Zarządu proponujący plae Mickiewicza I zawiada- 
mia obecnych, iż motywa tego wniosku wypowie członek Zubrzycki. 

Przewodniczący udziela głosu czł. Zubrzyckiemu, który w na- 
der obszernym wywodzie wykazuje główne warunki usytuowania 
pomnika stosownie do jego znaczenia i projektu; przechodzi nastę- 
pnie krytycznie wady tak placu proponowanego przez komitet bu- 
dowy przy wylocie uliey Sławkowskiej jak i na Rynku głównym, 
wreszeje skreśla projekt ustawienia pomnika na placu Szezepań- 
skim objaśniony odpowiednim planem i wykazuje jego zalety tak 
że względów estetycznych jakoteż i patryotycznych. 

Sprawozdanie przyjęto z zadowoleniem i nagrodzono referenta 
oklaskami, a gdy przewodniczący poddał wniosek Zarządu pod 
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dyskusye, zabrał głos czł. Meus oświadczając się za krótką styli- 
zacyą wniosku. do Rady m. jaki Zgromadzenie przyjmie, nadto, 
iż jest za pierwsza częścią wniosku czł. Kaczmarskiego, to jest, 
aby się oświadczyć przeciw wylotowi ulicy Sławkowskiej, nadto 
wybrać komisy, któraby w razie, jeżeli Rada projektu komitetu 
nie zatwierdzi, zaproponowała qdpowiedni plac. 

Gł. Zaremba jest zdania, aby nie utrudniać Radzie m. zala- 
twienia sprawy nowym wnioskiem, mogą bowiem powstać w sku- 
tek tego i inne projekta, jak skoro Rada m. skłonną jest otiaro- 
wać na ten cel każdy plac; nadto argumenta wniosku Zarządu 
nie odpowiadają przekonaniu mowcy i dlatego jest jedynie za wy- 
stąpieniem z rezolucyą przeciw projektowi komitetu budowy. 

Czł. Rotter w obszernem przemówieniu oświadcza się przeciw 
wywodom referenta, którego pracę należałoby dać pierwej człon- 
kom do stratynowania a potem nad nią debatować, uważa nadto 
argumenta krótkie i zwięzłe jako najwięcej sprawie odpowiadające. 

Przechodzi następnie krytycznie zarzuty referenta dotyczące 
Rynku gł. i występuje przeciw zaletom placu Szczepańskiego: 
zwraca uwagę na uchwałę z r. 1882, nie radzi występować z pla- 
cem Szezepańskim, aby nie zarzucono Towarzystwu przewlekania 
sprawy i sprzeciwia się wnioskowi czł. Meusa, jest za wnioskiem 
członka Kaczmarskiego lub za oddaniem taj sprawy komitetowi do 
opracowania. zł. Chrząszczewski przypomina swój wniosek 2 osta- 
tniego Zgromadzenia, aby wybrać komitet, któryby sprawą należy- 
cie pokierował, podnosi racyonalne postąpienie Zarządu eo do po- 
stawionego wniosku i stawia ewentualny wniosek cofnięcia uchwały 
co do zabrania głosu w sprawie miejsca pod pomnik. 

Wniosek ten popiera czł. Szukiewież, a po przemówieniu czł. 
Kaczmarskiego za Rynkiem gł. i odwołaniu się ezł. Bandrowskiego 
do vox populi wskazującego Rynek gł. jako jedyne pod pomnik 
miejsce, zabiera głos sekr. Drzewiecki i przemawia w myśl wnio- 
sku Zarządu za placem Szczepańskim podnosząc jego zalety i ne- 
gując znaczenie uchwały zapadłej przed 9 laty w innych jak 
dzis warunkach. 

Przewodniczący reasumuje przebieg sprawy, poddaje pod gło- 
sowanie wnioski: o uchylenie uchwały z przeszłego posiedzenia, 
oświadczenie się tylko przeciw wylotowi ulicy Sławkowskiej i wy- 
pranie komisyi, które upadają, a utrzymuje się wniosek czł. Ka- 
czmarskiego aby oświadczyć się za Rynkiem gl. na ost Sukiennic 
od ulicy Siennej. 

Do komisyi mającej opracować memorya? dla Rady m. 
brano Kaczmarskiego, Kremera, Meusa, Zarembę i Zubrzyckiego 
i na tem posiedzenie zamknięto. 

Wybrana na powyższem zgromadzeniu komisya, w której 
udział wzięli po usunięciu się czł. Zubrzyckiego, jako przeciwnego 
uchwale, członkowie: Kaczmarski, Mens, Sare, Zaremba i W. Wdo- 
wiszewski wypracowała projekt memoryału i wręczono go druko- 
wany członkom Rady m. Brzmi on jak następuje: 

W sprawie pomnika Mickiewicza. = Krakowskie Towarzy- 
stwo Techniczne, jako zgromadzenie przeważnie z budowniczych 
złożone, czuje się powołanem do wypowiedzenia publicznie opinii 
w sprawie wyboru miejsca pod pomnik dla Adama Mickiewicza. 

Sprawa sytuowania pomnika, chociaż on jest dziełem rzeźby 
będzie zawsze zadaniem przeważnie architektonieznen. Gdy dotąd 
Żaden zbiorowy poważny głos się nie odezwał, a szala wyboru 
waży się pomiędzy dwoma plicami o całkiem różnych cechach ar- 
tystycznych. uważamy za obowiązek obywatelski wypowiedzieć 
przekonanie wysnute wyłącznie z estetycznych motywów. 


wy- 


Zważywszy : 
1. że część plantacyi pomiędzy ulicą Sławkowską a Basztową 
jest przestrzenią nieregularną, architektonieznie nicograni- 
ezoną, a miejsce utworzyć się mające pod pomnik, bez 


względu na obrany kształt okrągły. półkolisty lub każdy 

inny, nie będzie właściwie placem — lecz pozostanie ulicą 

rozszerzoną i otwartą z dwóch stron dla ruchu wozowego: 
2. że pomnik figuralny zwłaszeza skromnych rozmiarów na 
takiej znacznej a rozstrzelonej przestrzeni gubić się musi; 
. że szereg domów stojących przy ulicy Basztowej w linii 
poszarpanej. pozbawionych wszelkiego charakteru monumen- 
talnego nie da tla pomnikowi a nie można stworzyć tła 
nowego architektoniecznego w formie exedry lub kolumnady: 
że pomnik jest za mały i na eztery strony sylnetrycznie 
skomponowany, nie może więc tworzyć estetycznego zam- 
kniecia ulicy Sławkowskiej ; 
że sytuacya jest nie jasną, nie daje Żadnej wskazówki, 
w którą stronę postać Mickiewicza powinna być zwróconą. 
a każde obrane położenie budzi poważne wątpliwości i za- 
rzuty; Krakowskie Towarzystwo Techniczne uważa miejsce 
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na plantacyach na wylocie ulicy Sławkowskiej za nieod- 
powiednie pod budowę pomnika dla Adama Mickiewicza 
w tych rosmiarach i formach, w jakich on jest przygotowany. 
Natomiast zważywszy : 

1. że Rynku nie można uważać za plae jednolity i wolny, 
gdyż stojące na środku Sukiennice dzielą go na dwa place, 
u budynki, jak kościół św. Wojciecha i wieża ratuszowa 
jeszcze te place zmniejszają; 

2. że połowa Rynku ograniezona Szarą kamienica, kościołem 
św. Wojciecha. Sukiennicami i hotelem Drezdeńskim two- 
rzy plae dla siebie zamknięty i regularny: 

. że przestrzeń przed ulicą Sienna tworzy sytuacyą bardzo 

jasną, wyraźnie wskazująca. udzie pomnik ma stanąć. 

w którą stronę ma być frontem zwrócony, z jakiego miej- 

sca przez bardzo licznych przechodniów widziany bydzie; 

że obelisk z dnia 4 lipca r. z. o formach ściśle architekto- 
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nieznych nie ginał wcale: 

5. że zatem pomnik jako figuralny bedac centralnym punktem 
ograniczonego placu także nie zniknie, a nie można go mic- 
rzyć wysokością wieży kościoła P. Maryi, gdyż patrzący 
z trzech stron na pomnik t. j. od linii A-B, od ulicy Sien- 
nej, a nawet z podcieni Sukiennic nie będzie miał na oku 
wieży Maryackiej: 

6. że'na tem miejscu tak cały pomnik, jak w szezególności 
postać Mickiewicza. będą przez cały dzień dobrze oświetlone; 

7 że nawet przeciwnicy Rynku chcieliby tamże stawiać po- 

mnik Kazimierzowi Wielkiemu, Batoremu, ks. Józefowi i t. d., 

u wiec przyznają Rynkowi przymioty do pomieszczenia po- 

mnika figuralnego — a przecież miara artystyczna musi 

być tażsama dla pomnika Adama. jak dla każdego innego 
pomnika figuralnego: 

że budujemy dzisiaj pomnik Adamowi Miekiewiczowi, w więc 

dzisiaj w nim krystalizujeny wszystkie nasze dążności na- 

rodowe — daje im żywy wyraz w pomniku postawionym 
na Rynku; przeto Krakowskie Towarsysęwo Techniczne po- 
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nawiając swą pierwotną uekwałę, s kwietnia 1882 r., oświad- 
| cza się sa postawieniem pomnika Adamowi Mickiewicsowi 


w Rynku, w osi Sukiennic od strony ulicy Siennej. 


KRONIKA BIEŻACA. 


Personalia. — Jego ces. i król. Apostolska Mość raczył Naj- 
wyższem postanowieniem z dnia 12 marca b. r.. inżynierowi ga- 
licyjskiej kolei Karola Ludwika. Henrykowi Graf. w uznaniu jego 
usług, oddanyeh w interesie wojskowym, nadać najmiłościwiej 
złoty krzyż zasługi z koroną. 


— Pan Namiestnik przeniósł c. k. nadinżyniera Wiktora Kor- 
neckiego, ze Złoezowa do Jasła i c. k inżynierów Piotra Pindel- 
skiego, z Jasła do Lwowa i Adama Rajskiego. ze Lwowa do Złoczowa. 

— Budowniczym katedry św. Szczepana w Wiedniu. w aniej- 
sce zmarłego bar. Fryderyka Schmidta, mianowanym został archi- 
tekt Juliusz Hermann. 

— Prezydentem austryackiego Towarzystwa inżynierów i ar- 
chitektów w Wiedniu wybrano na rok bieżacy Dyrektora budowni- 
etwa miejskiego tamże Franciszka Bergera. 

Posady do zajęcia. — Rząd krajowy w Serajewie ogłasza, że 
jest do obsadzenia w Bośnii i Hercegowinie posada inżyniera ad- 
junkta w X klasie rangi i kiłka posad inżynierów-praktykantów 
w KI klasie rangi. Pierwsza posada będzie nadana mechanikowi 
ukończonemu. Do tej posady przywiązana jest pensya 800 zła.. 
kwaterunkowe 100 zła i dodatek 300 zla, zaś do posad prakty- 
kantów adjutum po 800 zła. Podanie należy przysełać do rządu 
krajowego w Serajewie, w terminie do 15 kwietnia b. r. 

— Celem obsadzenia jednej posady inżyniera-asystenta z płacą 
roczną 600 zł. i dodatkiem rocznym 200 zł. tudzież posady prakty- 
kanta z adjutum rocznem 600 zł. w krajowem biórze melioracyj- 
nem, uchwalił Wydział krajowy rozpisać konkurs. Kandydaci 
mają się wykazać ukończonemi studyami na wydziale inżynieryi 
Szkoły Połitechnicznej, swiadectwami obu egzaminów państwowych. 
znajomością języków krajowych, ewentualnie praktyką przy budo- 
wie. Podania należy wnosić najdalej do dnia 15 kwietnia b. r. do 
Wydziału krajowego. 

— (eleni obsadzenia posady lustratoru inżyniera przy Radzie 
powiatowej w Cieszanowie rozpisano konkurs. 

Zu wykonywanie czynności połączonych z tą posada ustano- 
wiona jest roczna płaca 600 zł. wraz z ryczałtem rocznym na 
objazdy w kwocie 400 zł. a. w. ezyli razem roczne wynagrodze- 
nie w sumie 1000 zł. a. w. w iniesięcznych ratach z góry wypłacane. 

Posada ta na razie przez rok pierwszy będzie prowizoryczną. 

Po upływie roku zadawalniającej służby może nastąpić stabi- 
lizacya a w miarę zdolności i gorliwości w spełnianiu obowiązków 
nrzędowych także stosunkowe podwyższenie płacy. 

Ubiegający się o powyższą posadę mają wnieść podania wła- 
snoręcznie pisane do Wydziału Rady powiatowej najpóźniej do 
30 kwietnia b. r. dołączając do podania: 

1. Metrykę urodzenia na dowód, iż nie przekroczyli 40 roku 
Życia i że są obywatelami Państwa austryackiego. 

2. Świadectwo moralności. 

3. Świadectwa ukończonych studyów. 

4, Dowody znajomości języków krajowych w słowie i pismie 
i ile możności znajomości ustaw administracyjnych. 

5. Świadectwo z dotychczasowego zajęcia. 

Ukończeni technicy będą mieli pierwszeństwo przed wszy- 
stkimi innemi kandydatami. 

=- Walne zgromadzenie Towarzystwa politechnicznego lwow- 
skiego odbędzie się we środę. dnia 8 kwietnia b. r., o godzinie 6 
wieczorem w sali Fizyki szkoły realnej (11 piętro). Na porządku 
dziennym: 1) Odczytanie protokołu z ostatniego walnego zgroma- 
dzenia. 2) Sprawozdanie z czynności Towarzystwa za rok 1890. 
3) Sprawozdanie komisyi lustracyjnej za rok 1890. 4) Preliminarz 
dochodów i wydatków na rok 1891. 5) Wybór prezesa, zastępcy 
prezesa, 7 członków zarządu i 3 zastępców. tudzież komisyi lu- 
stracyjnej z 3 ezłonków i 2 zastępców. 6) Wnioski członków. 


Autorowie i nakładcy życzący subie omówienia swych wy- 
dawnictw, zechcą nadesłać po jednym egzemplarzu tychże do 
Redakcyi. 


Redaktor odpowiedzialny : Wincenty Wdowiszewski. 
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Wykaz rozpisanych konkursów i licytacyj. 


Ostateczny termin | Kto rozpisuje; gdzie otrzymać warunki 


Nr. przedłożenia TARA Gy ay Dany Bliższe określenie przedmiotu 
1 30 maja. w poł. | Rada nadzorcza kolei Warsz.- | Konkurs na plan osobowcćgo dworca w Warszawie. Na- 
| | Wiedeńsk. Warszawa. grody: 3000, 2000 i 1000 rubli. Zakapno trzech na- 
| | stępnych projektów po 500 rubli. 
2 L czerwca. | Urzad burmistrzowski Fried- | Konkurs na plan ratusza mieszczącego także kasę oszezę- 
|l [and (Czechy. | dności. Koszt budowy 100.000 Zła. Nagrody 300, 


| 200 i 100 Zła. 


Gol O S ów AN walu A 
LIBAN i EHRENPREIS 


w PODGÓRZU przy KRAKOWIE. 
KAMIENIOŁOMY I PIERWSZA KRAJOWA FABRYKA WAPNA SYSTEMU RUMFORDA 
»oleca swój 
FABRYKAT WAPNA BUDOWLANEGO jakoteż NAWOZOWEGO 
po cenach umiarkowanych. 


Wiadomości udzielają LIBAN i EHRENPREIS w PODGÓRZU. 
FABRYKA 


WYROBÓW BETONOWYCH 


Bióro i skład wszech potrzeb technicznych. 


Wyrabia płyty cementowe i marmurowe, krążki patentowane do hu- 

dowy studzien, rezerwoarów, dołów kloacznych i t. p., rynny beto- 

nowe do kanałów, kanały wszelkich rozmiarów, muszle pod rynny, 

nagrobki, słupy graniczne, schody, płyty cokołowe i gzymsowe, l- 
seny do fontann, zbiorniki na wszelkie ciecze. 


Podejmuje się betonowania wszelkiego rodzaju. 


101 (24—1) 


Z powodu zimy 


KOKS GAZOWY 


staniał! 


Sprzedaje się w Gazowni Miejskiej 


w w 1 
bo 58 Ct. za cetnar celowy. 
f ) Ma na składzie: 
na żądanie z odwozem do domu w workach ! 

plombowanych. Cement, wapno bydrauliczne, papę. dachówki. łupek, rury steingulowe, 
3 posadzki marmurowe. steingutowe. klosety. pisoiry. zamknięcia 


Koki gazowego nie trzeba brać na jedno 1 koksem pruskim, hermetyczne, zlewy, maty trzcinowe, materyały przeciw wilgoci it. d. 


Przy tak niskiej cenie koks jest najtańszym ma- M. ZIELENIE WSKI 


teryałem opałowym, nietylko dla kużni, gdzie jest 


ć 3 wę h 7 2 (12— 
niezbędnym, ale i dla kuchen,- pieców żelaznych INŻYNIER. NR 
i kafłowych, w ktorych przerabia się palenisko ko- w Krakowie, Grzegórzki 23. 


sztem gazowni. 90 (8—7) ' e 
Do opalania mieszkań zaleca się koks łamany. „ ROMAN SILBERBACH 
N Przy zamówieniach wagonowych znaczny rabat */ S PRZEDSIĘBIORCA W KRAKOWIE 


Ś pic tonów et ada Hiki Fi: KIE; 
% GN Zamówienia zalatwia i wyjaśnień udziela w wykonywuje pokrycia dachów lupkiem  szląskim. 


a, : Mioielin; X FH | angielskim i francuskim. papą czyli tektura ognio- 
R 0, D 5 ý "T ! AC 
KAŻ Zarząd Gazowni Miejskiej. S trwałą, jako też dachówką. s6 (26—%) 


po cenach najumiarkowańszych. 


DWA MOLOFJ GAZOWE siąk Korzyctnymi wawanikami ” 


Jestto najtańsza siła dla małego przemysłu, konsumcya gazu 8 centów na konia i godzinę. 


Bliższych wyjaśnień udzieli: ZARZĄD GAZOWNI w KRAKOWIE. 79 (12—12) 
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i FABRYKI WYROBÓW GLINIANYCH 


FIRMY 


w Łagiewnikach pod Krakowem 
pozwala sobie zwrócić uwagę Szanownej Publiczność 
na swój wyrób wszelkiego gatunku cegły: maszynowej 
podwójnie |rasowanej, gzymsowej. pustej. ogniotrwałej 
fasadowcj jak również i patentowej dachówki falcowej 


BAZYLIKI ŚREDNIOWIECZNE 


w układzie rzutów poziomych. 
ROZPRAWA ARCHITEKTONICZNA 
Opracował 
I. S. Zubrzyeki, Architekt. 

Tablic XI z 386-ma rysunkami, 
Główny skład w Krakowie w księgarni Gebethnera i Spki 

Cena 1 Zir. 80 ct. 103 (3—1) 


| a = ki ru 


pustej, która po dokonanych różnorodnych próbach 

pod względem konstrukcyjnym. doborowego materyału 

i wytrwałości, wszelkie dotychczas używane dachówki 

faleowe przewyższa, a co do ceny z kosztami zwykłego 
dachu gontowego się równa. 

Również wyrabia się różne gatunki pieców kaflowych 
biało i ciemno szkłonyeh, tak gładkich jak i formowych 
kucheń różnokształtnych, wedlng życzenia P. T. zama- 
wiającyeli. 

Zamówienia na wyżej wyszczególnione wyroby, przyj- 
muje biuro Maurycego Barucha w „młynach parowych 
w Podgórzu pod Krakowem. które na żądanie udziela 
wszelkie wyjaśnienia i wysćła wzory oraz cenniki tychże 
wyrobów. 100 (241) | LI 


f PRACOWNIA | 
| WYROBÓW NOŻOWNICZO-MECHANICZNYCH | 
LUDWIKA KNAPIŃSKIEGO 


Rynek--główny L. 29 obok pałacu „pod Baranami: | 
przyjmuje 104 (12—1) ji 
wszelkie obstalunki i reperacye. 


Tarząd cegielni parowej 


Telegramy: 
„ENDHORN* WIEN. 


Srebr. medal zasługi 


Telephon 766. 


PRZ 
"MR 


Srebr. medal zasługi 


Wiedeń 1888. 


Fabryka wyrobów ślusarskich i konstrukcyj żelaznych 
w WIEDNIU. HBE. Apostcigassc 26—32. 


dostarczają wyrobów wszelkiego rodzaju konstrukcyj żelazuych do budowli jak: konstrakcye wiązania dachów, świetlniki, 

schody, werandy. żelazne schody kręcone, porecze, balkony, kraty dachowe. kraty do okien i drzwi. wszelkiego rodzaju 

okucia do drzwi i okien podlag rysunku i w każdym stylu: żelazne okna dla fabryk. szop i stajen: bramy posuwające 

się po szynach. patentowane Żalnzye stalowe najnowszej konstrakcyi z przyrządem zwijającym je, zasłony mechaniczne, 

kapy kominowe, kuchnie angielskie rozmaite co dọ wielkości is wykonania — kraty grobowe, latarnie i krzyże — 

nitowane i walcowane dźwigary (Traverse) w każdym profilu. szyny kolejowe do budowli, lane słupy żelazne, rury do 
wychodków, poręcze do sehodów it. p. 


$9 (24—7) 


Dla pp. ślusarzy wykonywują projekta i kosztorysy i podejmują się robót pod korzystnymi dia tychże warunkami. 


gF Korespondencya w języku polskim, niemieckim francuskim, i rumuńskim. "qmg 
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> Kopel Griinwald Jan Tombiński 


wykonuje wszelkie roboty rzeżbiarz-artysta 
Kraków, ulica św. Marka 1. Gl, 
w zakres pokostnictwa i szklarstwa wykonuje 
wchodzące, wszelkie artystyczno-rzeźbiarskie roboty w kamieniu. 
3 marmurze. gipsie, terakocie. drzewie, dla kościołów 
1 jak najlepszego materyału i jak najstaranniej i domów prywatnych. a zatem dekoracyve pudo- 


wlane zewnętrzne i wewnętrzne. figury. oltarze, 
nagrobki itd. 

Poleca się pp. architektom, budowniczym. i inżynierom 

Zamówienia przyjmuje albo w składzie swoim przy tak w mieście jak na prowincyi do wykonywania stylowych 


IF- po cenach nader umiarkowanych. WEZ 


ulicy Brackiej |. 7, albo też w domu własnym przy ul ornumentacyi fasad bądź w gipsie bądź w kamieniu. 
i: 

Dietla |. 101. 93 (0—4) P~ Ceny najniższe. "Bf 92 21—% 

m——ZIRY | 


W dniu 15 listopada 1890 otwartą i w ruch puszczoną została 
pierwsza w Krakowie 


PAROWA FABRYKA STOLARSKA 


BRACI MURANYI 


przy ulicy Dajwor. 
ta 1. . , E. . . . c 
Fahryka, przy pomocy najlepszych systemów maszyn do najróżnorodniejszego obrabiania drzewa, wzorowo urządzone 
suszarni, oraz znacznego zapasu materyałów nabywanych z pierwszej ręki, wykonuje wszelkie roboty stolarskie, jakote 
posadzki cegiełkowe, deseniowe i fornierowane, w jak najkrótszym terminie. z doborowego i suchego materyału 
po najprzystępniejszych cenach. 88 (24—1) 
wA 


ZAKŁAD STOLARSKI | ROMAN SILBERBACH 


W KRAKOWIE. 


BR ACI LIGEZÓW Skład wszelkich artykułów budowlanych 


i FABRYKA WYROBÓW BETONOWYCH, 


poleca: 
poleca się Szanown. P. T. Publiczności 
w wykonaniu wszelkich robóć w zakres P O R T L A N D = C E M E N T 


stolarstwa wchodzących opolski, szczakowiecki, 


- wapno hydraaliczne, prawdziwe kufsteinskie, rury kamion- 
po cenach konkurencyjnych. kowe glazurowane zewnątrz. i wewnątrz, papę ogniotrwałą, 
płyty izolacyjne, - łupek morawski. angielski i francuski, 
posadzki cementowe i steigntowe, rury betonowe dachówki 
felcowane, oraz wszelkie, w zakres budownictwa wchodzące 
yyyy PSY artykuły. 85 (26 —9) 


Kraków. ulica Długa l. 13, 


Kosztorysy na żądanie. 63 (19--19) 


C. k. uprzywilejowana Fabryka 


MACHIN i NARZĘDZI ROLNICZYCH, ODLEWARNIA ŻELAZA i METALI 


L ZIELENIEWSKI 
W KRAKOWIE, 


WY » w 8 . . . . . . . . . . 
ykonywa kotły parowe, rezerwoary, machiny parowe, narzędzia rolnicze, narzędzia wiertnicze kanadyjskie, pompy wszelkiego rodzaju do 
wody i innych płynów, odlewy budowlane, młyny i tartaki, gorzelnie, 


Krochmalnie najlepszego systemu podług Uhlanda. z CD 


L. WASILKÓWSKI 


Przedsiębiorca robót asfaltowych 


w Krakowie, 
ulica Bożego Ciala 1. 


Wykonuje wszelkie roboty w zakres 
jego zawodu wchodzace. 


Asfaltuje budynki, daje warstwy 
nieprzemakalne na fundamentach 
i wykonuje. tynki asfaltowe. 


Siedmnaście lut praktyki! 


KAROL GRAFF 
w Krakowie 


przy ulicy św. Gertrudy L. 14. 
PRACOWNIA 


wag dziesiętnych 


Skład i pracownia 
wyrobów blacharskich 


W. KOSYDARSKIEGO 


w Krakowie, Rynek L. 24 


(wprost odwachu). 


Pokrywa dachy cynkiem. miedzią. 
łupkiem ręcząc za robote. Przyjmuje 107 (24—1) 
wszelkie reperacye 


w zakres ten wchodzące, 


Wyroby jego na 4-rech wystawach 
odznaczone medalami zasługi. 
Dostarcza waterkloset 
różnego rodzaju. 


Ceny umiarkowane. 


86 (25—17) 106 (24—1) 

IK e BR A A 7 os == FR R ela 
i ZIELIŃSKI ` FRANCISZEK BARTIK 
E. ŃSKI : | 
a y PAROWA FABRYKA PILNIKÓW 
K ; MECHANIK i OPTYK b w Krakowie, ulica Lubicz Nr. 22 
ś Kraków, Rynek gł. Linia A B (obok handlu Wgo J. Fischera), z E E yt: 

przyjmuje zamówienia ¥ 


X na zakładanie dzwonków elektrycznych, telefonów, 


R gromochronów itp. utrzymuje na składzie : Y 
K Lornetki polowe z pierwszorzędnych fabryk francu- 4 
+5 skich, Barometry, Aneroidy, Termometry i t. p. M 
6 ZY 
s APARATA ELEKTRYCZNE 4 
; do celów naukowych. z 
NE 4 
WJ Rury gumowe, Modele maszyn parowych, Maszyny ; 
“i URS aa WT) NA 
# dynamo- elektryczne różnej wielkości dla szkolnych 
Y celów podłng najświeższych ulepszeń wyrabia w miejscu. 3 
i) Wszelkie reperącje uskutecznia w najkrótszym czasie, s 
y k 
U Ceny umiarkowane. 95 (12--2) P 
JE We 
B= Ek GEE RZE JO NE RE WK A A 


HENRYK i ARTUR LORIE 


w Krakowie przy ul. św. Gertrudy l, 14, 
SKŁAD MATERYAŁÓW BUDOWLANYCH 
i Fabryka wyrobów betonowych 


połecają na nadchodzący sezon budowlany : 


Portland cement 
opolski, szezakowiecki, podgórski i krajowy, wapno 
polmerskie i kufsteinskie; rury steingutowe glazurowane 
zewnątrz i wewnątrz, papę dachową i izolacyjna, ter 
do smarowania dachów , gips murarski i trzcinę sufitową, 
dachówkę ogniotrwałą i łupek angielski, posadzki cemen- 
towe, steingutowe itp. 


po cenach nader umiarkowanych. 91 (24—2) 


IEF PILNIKI 


w najlepszych gatunkach 
jakoteż podejmuje sie nasiekiwania starych. 
Poleca się fabrykantom, ślnsarzom -ete. ręcząc za dobry 
wyró), rzetelną usługę i za przystępne ceny. 


NBC PERON AOEKA OKA A TTONIORSIAOOC POLAN SKODIOTONONETL się 
b żę 
ć Skład wszelkich materyałów budowlanych = 
X $ 
TORA LUBLINERA ; 
$ WIKT( iLNERA ż 
$ w Krakowie przy ul. Dietla I. 53 $ 
$ 98 (12—2) poleca ż 
z DACHÓWKI FALCOWANE > 
g pod bardzo korzystnemi warunkami. $ 
a Obejmuje kompletne krycie dachów dachówką jakoteż $ 
35 papą najlepszego gatuńku. ž 
$ Posiada na składzie rury drenowe i cegłę do fasad: $ 
© dostarcza kamienia z własnych kamieniołomów i wapna Z 
p skalistego po cenach konkurencyjnych. pa 
Tuua NA AS A AOE A > SA 


LANGROCE 


w Krakowie, ul, Lubicz l. 3 
dostarcza najlepsze, najsuchsze, najsilniejsze i najtańsze 
PARKIETY. 


99 (12—22 


Nakładem Krak. Tow. Technicznego. 


W drukarni Aleksandra Słomskiego w krakowie, 


